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Dzii występ znakomitego art. · 
Warszawskich Teatrów Rządowych. • FREN ~A Jyle świat zaBzlwić 

P • Jutro wieczór 
Jutro 8ftl . po że g n a I n y . 

popoł. Prezesowa występ • ier.żysława f ftENKL" Jyle .świ.at 
u n zalz1wic. 

Dziś 

wiecz. a Ksiqiycu Jutro 

po poł. Kabaret~Koncert 

• 
ul Konstantynowska M 18. 

Jutro 

wiecz. a I No woła 
po raz drugi 

Uczcie się · ęzyka franc~skiego 
na kursach Berlitza' 

r Jtial•n l Licencie et letres Philosophle (Sor·· 
pd Dyr. pana „eona . bonne.) Prezes Towarzystwa 

„Alian~e Fran~alse"w Lodzi. 

Nowy Rynek 2. Tel. 10-63. 

la dooh6d WYSTAWY TECHNIKÓW 
Kasy 5-Techników W I AT I:. O, R U C H, C I E P 1:. O. 

WA9'SZAWA, NOWJI' łwlat 19. 
Ottrana od g. 12 wpół, do g. 12 w noor. W eJście: kop. 35, dla ucznió-w kop, 20. 
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T9ntczasowe zawiadomienie. 
W dniu 1 stycznia 1914 r. otwarte 

zostaje 

BfUrOBuchalteryjne 
H. Hertzberg & St. Lipiński. · 

w zakres czynności którego wchodzić 
będzie: zakładanie i prowadzenie ksiąg 
handlowych, sporządzanie bilansów 
i udzielanie porad buchalteryj.no-pra
wnych. Zgłoszenia przyjmUJe się już 
w lokalu biura przy ul. Mikoła· 
jewskiej .M 31 m. 18, tel. 13-47 

codzienie od 4 do 5 po połud. 

KAZIMIERZ OSSOWSKI 
IN~YHIER 

Obrońca Patentowy 
Petersburg Woznleslenskij Pros;pekt 20 

Berlin Potsdamerstr. s. 

LaboratorJum 
chemiczno-bakterjolo giczne 
Magistra N. Schatza. 

A n a\.tzy przJKlraóbtOkraa\

1

o
0

r.J"Um Piotrkowska 37. Analizy lelrarskie: moczu 
plwocin , krwi i t. d. Analizy chemiczno-tech-
niczne, wody, mydła, tłuszczów i \. d. Badania 

------~---------" 1279-50 .„wi na syfilis. 

DzisieJsz~ nu~er s.kłada kooperatywa kredytowa w gospodar~ 
się z IO kolumn. · stwie włościanina i drobnomieszcza

nina na całej przestrzeni państwa. 

KALENDARZYK. 

Sobota, 19 listopada 1913 r. 
Dziś: Leopolda M. 
Jutr o: Stanisława Kostki. 

Związki towarzystw 
spółDzielczych. 

Ilość instytucji spółdzielczych w 
państwie rosyjskiem wzrasta z dniem 
każdym. Dane, dotyczące samych 
tylko stowarzyszeń kredytowych 
świadczą, że w roku 1911 tych ostat
nich naliczono 94, ilość członków w 
nich wynosiła 9,000, a pożyczek wy
dano na sumę 471,000 rubli. Do roku 
1913 cyfry te znacznie siQ zmieniły: 
ilość stowarzyszeń wynosi 9,000, ilość 
członków.:__4,800,000, a suma wyda
nych pożyczek dobiegła 250,000,000 
rubli. Czyli jnnemi słowami, ilość 
stowarzyszeń powiększyła się mniej 
więcej 96 razy, ilość członków-520 
razy, a suma pożyczek 530 razy. 

Pomimo swego znaczenia ekono
micznego, , taki wzrost spółdzielczości 

cie nwy jest, jako jedyny na świecie 
pn:.,) : .ład szybkości rozwoju siem 
kooperatyw. Dotąd jeszcze nigdzie 
nie zaobserwowano, ażeby dane sta
tystyczne, dotyczące spółdzielczości 

powiększały się o 50 proc. w porów
naniu z rokiem uhiegłym. A ,jednak
że takie szybkie tempo rozwoju daje 
się zauważyć w · stowarzyszeniach 
kredytowych w państwie rosyjskiem. 

Wszystko to dowodzi, ,jak bar
dzo potrzebna była i przydała sie 

Lecz czem poważniejsza jesi 
sprawa i czem bliżej dotyka intere
sów majątkowych szerokich mae 
ludności, tern doskonalszą powinna 
być organizacja, tern żywotniejszy 
i bardziej elastyczny powinien być 
,jej mechanizm. 

Jednakże pod tym względem w 
naszej kooperatywie jeszcze nie 
wszystko stoi na pożądanej wyso
kości zadania. Jedną z najsłabszych 
stron kooperacji w państwie rosyj
skiem jest brak związków spółdziel
czych. Sprawa tych organizacji wy
wołuje bardzo wiele rozpraw w lite
raturze poświ~conej specjalnie tej 
kwestji, jako też w prasie codzien· 
nej. 

Jednem z zasadniczych zadań 
kooperatywy kredytowej jest ulżenie 
za pomocą taniego kredytu działal
ności wytwórczej gospodarstwa drob
nego, co daje możność rozwoju zasz
ozepionych w ostatniem sił ekono
micznych. Jako przeciwwaga kredy· 
towi lichwiarskiemu z jednej strony 
i kredytowi wielkich jnstytucji nie
spółdzielczych, - z drugiej, koope
ratywa ma swój cel zasadniczy nie 
w otrzymywaniu dochodu od kapitału 
włożonego w przedsiębiorstwo, lecz 
podniesienie dobrobytu materjalnegc 
swoich członków. 

Tymczasem w bilansach po~ycz
kowo-osz0zędnościo wych i kredyio
w ych daje slę zauważyć potężny 

wzrost dochodów. Do l·go kwietnia 
1913 roku te dwa rodzajo instytucji 
spół!l.zielczych w państwie posiadały 
w bankach postronnych około 3() 

:::niljonów rubli, do tej sumy należy 
dodać jeszcze 8. miljonów rubli w 
papierach procentowych i 11 miljonów 
rubU w gotowiźnie. Wszystko razAm 
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4tanowi 49 miljonów rubli wolnego 
kapitału. 

Znaczy się, ogromna suma pie
niędzy, którą rozporządzają instytu
cje spółdzielcze nie spełnia swego 
przeznaczenia i w epółdzie.lczości od
grywa rol€} martwego kapitału. Po
mi rno to, te takie postawienie spra
wy jest wbrew zasadom głównym 
idei kooperacji, nieodzowne jest poó
kreślenie 1eszcze jednego obj e.wR. 

Wyżej wzmiankowana sUIDQ., ~9 
miljonów rubli powstała z d:robnych 
wkładów ludności pracującej, tym
czasem lwia część tej sumy, t. j. 41 
miljonów rubli, znafduje się w ban
kach 1 instytucjach nie mających nic 
wspólnego z ideą kooperacji, nota be
ne powiększa dochody tych instytu
cji. W n bee tego wychodzi na to, że 
z pomocą kooperacji drobne gospo
darstwa powiększają dochody wiel
kich przedsiębiorstw, gdy w tym sa
mym o:zasie same odc:zuwajl\ wielki 
brak pieniędzy. 

Taki stan rzeczy będzie trwać 

do tego czasu, dopóki poszczególne, 
lokalne kooperatywy b~dą odosob
nione i dopóki nie zjednoczą się w 
organizacji związkowej. W chwilach 
przypływu wkładów stwarzyszenie 
będzie zalane pieniędzmi, i nie bę
dzie w mo~ności znaleśó dla. nich 
.jakiegobąd~ zastosowania, a. w chwi
lar.h wzmożonego zapotrzebowania 
-pieni~dzy M strony członków, kasa 
stowarzyszenia będzie pusta, ponie· 
waż bardzo prędko wyczerpie wszyst
kie swoje środki. 

To zjawisko istnieje tylko w na
szem życiu spółdzielczemi; na Zacho
dzie w swoim czasie można było ob
serwować to samo: i tam inicjatoro
\fi.e i organizatorowie ruchu spół
dzielczego eh wytali się najrozmait
szych sposobów, ażeby usunąć wyżej 
wskazane braki. w końcu usunęli 
go zorganizowawszy kasy związkowe, 
zasilające stowarzyszenia spółdziel
(;Ze, znajdujące si~ w pewnym, z gó
ry określonym promieniu. Jedno z 
zadali tych związków polega na prze
noszeniu pieniędzy z tych towarzystw, 
które posiadają zbyWaJące sumy do 
tych, które odczuwaj°' ich potrzebę. 

Więc związki muszą odgrywać 
roll} tego mechanizmu, który powi
nlen rozdzielać pieniąd?'e między po-
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Arystokratyczna choroba. 1 arystokracja. -
Pipmanów.-Zlma w p11rspektywie - Futro i 
paltocik -Drożyzna węgla.- Koncerty, maska
rady i zabawy. - Monopolowi specjaliści a ma. 
gistrat.· ·"Trybuni ludu" - Tanie mieszkanie 
tanie kąpiele i kwestja kZkolna, - Nietknięty 

bankiet -Wrścigi bez przeszkód 

Zimno, mokro, polska jesienna 
plucba daje się nam we ~;naki i daje 
tak dotkliwie, ża dzisiaj, człowiek 
bez kataru w Łodzi to unikat. Nie
·wiele ryzykował by ten król, który 
chcąc pozbyó się c!Qżaru panowania 
przeszedł by gród bawełniay wzdłuż 
1 wszerz, wola7ąc głosem archanioła 
z przyszłego sądu ostatecznego: „kró
lestwo za człowieka bez kataru". 

lfotar jednak to choroba, że tak 
rzeknę, arystoltratyczna. Nie znaczy 
to bynajmniej, żebym nagle w ŁodŻi 
chciał się dopatrzeć arystokracji pra
wdz iwej'. t . .j. posia da j ącęJ dziedziczny 
herb, dziedziczna długi 1 dziedziczny 
lab es. 

Nie cliciejcie mnie !tle rozumieć. 
tódzka arystokracia to take która 
wp~·awdzie memu ieszoze tych wszy· 
stlnch dzi edzicznosm, pierwszej bo
daj ni gdy nie bQdzie miała, iecz za 
te dwie drugie uapęwno i to bardzo 
niedługo, gdyż Pipurnui łodzcy gwał-
1crn starają s1ę 'lnaleśó drog~ do „so~ 
cjety" krajowej i dlatego trzyma1ą 
sta)JJie wyścig-11we 1.1r11i uda)ą geotle· 
manów, t! ukąo szs 111! il d buifjłek 
szampana. (Chlc tle ban.rd;. 7..t}~ (j-

1fOWY JroltJElt ŁÓD'il0-115 Ilstopada 1tl8 rok11 . 

szczególne, odosobnione ,jeden od' dru
giego, towarzystwa. 

Wo bee tego, miejscowe koope
ratywy, obsługujące pewne określo
ne okręgi, miały by do czynienia z 
_jednej strony z oddzielnymi człon
kami, a z drugiej - ze ~wiązkami. 

Tego rodzaju zwiąli 1ri już istnie
ją w państwi~ rosyjskiem, lecz jest 
ich zbyt mała ilość, aby kwestję os
tatecznie rozwiązały. Konieczności 
rozwoju takich związków dowiodło 
samo ~ycie, i czem prędzej powstaną 
one i rozpoczną swą działalność po
~yteczną, tem :prędzej nasza koope
ratywa kredytowa spelni swe donio
·słe zadanie, · mające na celu podnie
sienie pozi.omu wytwórczego gospo
darstwa drobnomieszczańskiego i wło
ściańskiego. , 

11Reformy•11i. 

Pod tym nagłówkiem pisze "Wiecz. 
Wromia". 

Osoba wysoko postawiona ząko
munikowała współpracownikowi "Now 
Wremi" o reformach, nad których 
projektami pracuje ministerjum spraw 
wewnętrznych. 

Projektowany jest nowy system 
wybiorania ziemskich i miejskich ra
dnych, zreformowania policji oraz 
.wolność prasy". 

Jak si~ okazuje, ministerjum za
mierza „zdemokratyzować" samorząd 
miejski 1 ziemski, dopuściwszy doń 
o bywa te li. płacących pewien określo-
ny podatek. DemokratyzaC'ja jed-
nak - pisze „·wiecz. Wremia" -
będzie bardzo wa1·unkowa: grupa 
płatników wielldch podatków i ol
brzymie mnóstwo drobnych płatni
ków otrz) mają prawo wybierania je
dnakowej ilości rudnych. 

Innemi słowy, setJra bogatych 
właścicieli ziemskich lub miejskich 
da 10 radnych, st sto tysięcy rol
ników lub mieszczan „trzeciej kate
gorji" również 10. 

„Osoba wysoko postawiona" roz
mawiająca ze współpraoownikiem 
„Now. \\'r." ptzyznała, ~e „niebez
pieczeństwo", pły11ące z podobnej 
"demokratyzacji, nie jest jut tak zna
czne". 

„My (piezc „ Wiecz, Wr. ") idzie
my dalej i stanowczo nie widzimy 
najmniejszego niebezpieczeństwa. Re
formy, iak wnosić możua ze wszy
stkich oznak, spotęgują tyllro władzę 
administracyjną i podstawią raz je
szcze nogę zasadzie prawa wyborcze
go wogóle". 

sztą rozważniejsi tłuką szyjki bute
lek, z których szampana iuż wypili. 

Wracając jednak do kataru, chcia
łem po wiedzieć, że aczkolwiek epide
micZllJ• nie iest on tutaj chorobą. Do
urzeby wyglądał robotnik pierwszej 
lepszej fabryki, któryby chciał choro
wać na katar; na to również nie może 
on pozwolić s wym dzieciom. Tedy, 
ro~otnicy mają 1rntar ale nań nte cho
ru7ą . 

Za to jednak tej czeredzie, więk
szości bez prawa głosu (niemej) gro
zi coś gorszego, niż' arystokratyczny 
katar. Jak to już dostrzegli przez 
swe szkła meteorologowie, wyciąga 
ku nam swfl palce kościste zima i to 
groźna, surowa, chłodna. 

Pipmani, których futra, mi-
mo kaprysów ekonomieznych, wca
le nie straciły obfitości włosa, pr7'e
trwają ją mężnie, jak już tyle zim w 
swych futrach przetrwali . 

Ale rol1ot111k w swem chudem, 
wiatrem podsz,Ytem paletku drżeć 
będzie z zimna. idąc rant) do fabry
ki, by tam krwawy gwoj znój za
mienia-O w futro, pałac l stajnie wy
ścigowe Pi pmana. A drżeć będzie 
tern bardziej, że węgiel drożeje cu~gle 
i nleIP"I. nadziei b.v cena jego wróci
ła do grarn c. norm alnyub, wobw te
go, że s peku1ancl wę glowi uzyskują 
gwałtowna ~upotrzebow«nie, wywoła
ne zw1ęl{szeniem liczby fobryk 1 d·cą 
z r1iego ju.kn<>,]większe osiągnąć ko
rzyscl. 

Więc robotnik nie będzie mógł 
sobie pozw 11lao na zbyteJc 'Jpa!ania 
izby, be.• węgia starczy ial1~dwie dht 
Piproanów. któ1·zy przeviPi zbyt u 
.>t~sl.1'.1~" ~.a s.:rórze robotnika dbae 

rzymierze 
~omi~~z~ . ~ul~arją, ~~r~ją i ~rtG]ij. 

Coraz to więcej nowrch szczegó
łów przedcstaje się na światło dzien
ne z racji ostatniego pobytu cara 
Ferdynanda bułgarskiego w Wiedniu. 
Sprawdzają się pogłoski, że Bulgarja 
nie może się uspokoi6 i nie mo~e siQ 
pogodzić z faktem, te obie wojl'ly 
bałkańskie nie przyniosły jej tyeh 
zdobyczy i takf ego stanowiska na 
Bałkanie, o którym marzyła. 

Bulgarja sądziła, że wyrośnie na 
pierwsze państwo na Bałkanie i ~e 
zdoła sobie ~apewni(; hegemonię, 
dzięki której będzifl panowała bez
względnie nad innemi państwami 
bałkańskiemi, które spadną po pro
stu do roli wasalów państwa bulgar
skiego. Tymczasem stało się zupeł
nie inii.cze). 

Wprawdzie Bulgarja otrzymała 
pewien przyrost terytorjalny i dostęp 
do morza Egejskiego, ale nie tylko 
nie otrzymała innych terytorjów, do 
których sobie rościła pretensję, lecz 
nawot musiała się wyrzec reszty 
Dobrudży. Zwłaszcza ta strata Do
brudży była i jest nadzwyczajnie. dla 
Bulgarji bolesną, ponieważ ludność, 
Dobrudży należy przeważnie do na
rodowości bulgarskiej, podczas gdy 
wybrze~e morza Egejskiego, albo też 
Tracji wschodniej z Adrjanopolem 
:posiadają ludność grecką, względnie 
turecką. 

Dyplomacja rumuńska dzięki 
wzorowej słu~bie wywiadowczej zdo
łała otrzymać dokumenty, że Bulga
:rja przygotowuje sii;i do wojny z Ru
munią, i to wczasie stosunkowo nie~ 
długim. W t.ym celu właśnie bawił 
car Ferdynand w Wiedniu, ażeby sifl 
przekonać, czy Jego 2iamiary mog(\ 
liczyć na moralne poparcie dyploma
cji austro-węgierskie.i. Podobno jed
nak nie otrzymał tutaj zadawalniają
cej odpowiedzi, ponieważ dyplomacji 
austro-węgierskiej zależy bardziej na 
dobrych stosunkach z Rumunią, ani
żeli na dobrych stosunkach z Bulga.:. 
rją. 

Plany Bulgnrji jednak i taJr nie 
będą mogły wejść w życie, ponieważ 
dyplomacja rumuńska, otrzymawszy 
wiadomość o :planach Bulgarii natych
miast post1uała się o zawarcie soju
szu taJnego z Serbją i Grecją, wy
mierzonego wprost przeciwko Bulga
rji. Gdyby więc Bulgarja napadła 
na jedno z tych państw, n. p. na Ru
munię, miałaby natychmiast do czy
nienia również i z dwoma innemi 
państwami z Serbją i Grecją. 

· Tem tajnem przymierzem Rumu-

nji z innemi państwami Bałkańskie. 
mi należy tłomaczyó fakt, te rząd 
rumuński zainteresował si~ sprawą 
zawarcia jak najszybszego pokoju po. 
między Grecją i Turoje,. Dopóki ten 
pokój nie Jest zawarty, l'Zf\d grec.Id 
nie ma takiej swobody ruchów, jalr2' 
:musi mieć .każdy rząd, który ewen
tualnie byłby zniewolonym do rozpo
czf}cia kroków wojennych.: Rumunja 
rzuciła cały swó,j wpływ w Konstan..: 
tynopolu nR szalę, by skłonió Turcję 
do szybkiego zawarcia pokoju. Wpra-< 
wdzie gaz0ty bułgarskie daj!\ do zro
zumienill„ ~e pomiędzy Bulgarją 1 
'l1urcją istnieje także tajny sojusz. 
a.le ta pogłoska nie jest prawdopo
dobną, poniewa~ bezpośrednim Sf\Bia""' 
dem Turcji, ~, więc tern państweIĄ 
które ma interes w przyszłości w 
uszczupleniu teryto:rjalnem państwe 
tureckiego w Europie jest tylko Bul.: 
garja. 

A.N. 

WiaDomości 

O Komunikacja bezpo6re• 
dnia. W Neapolu odbyć si~ ma 
mebawem konfer~nc1a specja1naprzed
stawicieli wydziałów ruchu wszy„ 
stkich. kolei europejskich i azjatyc
kich celem wprowadzenia. takich roz.. 
kładów .jazdy, które umożliwiłyby 
komunikac1~ bez przesiadam' poml~ 
dzy Petflrsburgie~ Parytem i Lon
dynem. 1 

O Nowe grupy w Da'imie.
Od frakcji nacjonalistów w Dumie o
derwało si~ 45 posłów, którzy prze
szli do grupy Krupieńskiego i tworzą 
frakcję pod nazwą narodowych libe
rałów. Frakcja ta, po porozumieniu 
si~ z październikowcami, utworzyć 
ma trwał!\ wi~kszość w Dumie. 

PaMziernikowiec, Meyendroff two
rzy w Dumie nową grupę bezpartyj
nych post~powców. Do grupy te.j za-' 
pisało się dotychczas 19 posłów. 

O Reorganizacja policjf 
śledozej. W .kuluarach Dumy 
mówiono, jakoby około 70 proc. naj
większych przE1stępstw pozostawało 
niewykrytych. Dlatego przy oma„ 
wianiu reformy policji konieczne Jest 
wszczęcie sprawy złej organizacji P.()( 
licji śledczej. · 1 

~ - .., 

Z Cesarstwa. 

6. Fałsaywa denuno)acJa 
żony. Petersburska izba sądowa 
rozpatrywała w Dtwińs.ku ole.kaw!\ 
sprawE). 

nie będą, wtedy gdy ich własna mię- ale ją oddaje spełnioną. Wprawdzie. 
ko pod wpływem ciepła rozciągać si~ dotychczas jeszcze wyliczeń Lindle)a 
b~dzie. nie potwierdzono, nie wiemy, ozy 

Przeprasznrn, zdaje mi się ~em przy zastosowaniu któregokolwiek a 
zbyt ostro, niesłusznie zaatakował tych projektów, nie okaże si~, że tyle 
Pipmanów. Przeciet oni mają a tyle mlljonów rubli wyrzucono na· 
zupełnie nawet dobre serca, próżno, ale projekt monopolowego 
r,zegCI dowodem szereg balów, maska- specjalisty mamy. 
rad i koncertów, urządzanych przez Inna rzecz, ~e magistrat nasz nie 
nich zimq, w czasie Jrnrnawału na ma szczęścia do specjalistów mono
rzecz biednych, bi11dnieJszych, naj- polowych. Dowodem tego histor)e z 
biedniejszych. Mógłby ktoś powie- pe~ersburskiem Tow. robót brukar-· 
dziać, że Pipmani bawią się dla za- sk1ch, które przez szereg l"t kno
bawy, ale takiemu twierdzeniu ~atwo. ciło" ~ónopolowo. ulice Lodzr, a~ 
zaprzeczy pierwszy lepszy afisz,p1erw- wreszme okazało s1~ to zbyt wyraź. 
szago lepszego balu, Il:a ~tóry~ nie P!ZY pierwszej . pr?bie o~~anla. 
ćwierćłoJrnioweJ wielkości hteram1 częśm roboty przeds1.~b1orcy mieJSCO<
.stoi", jako bal ten ma wesprzeć nę- wemu. Wydłu~a)ą s1~ zapewne mi
dzQ wyjątkową, a wejście nań kosz- ny „ojców miasta", leci có~ robi~' 
tuje 3 ruble~ nauczk~ dostali. W prawdzie ciekawe 

Wprawdzie na a:fl.szu nie „stoi\ jest ~e tych wybranych przedstawicieli 
że toaleto. pani ua bal ten kosztuje miasta nikt nie wy bi orał. Ze repre-
200-300 rubli, a biedni dostają od„ zentują oni ludność bez jej na to 
setki jak na tę sumę bardzo mizerne, zezwoleniaą i reprezentują nie naj~ 
bo coś około O,ló procent. Ale Pip- lepiej. 
man pokazal, że dba o lud. · Bo też my polacy, mamy jakieś 

'1.1roska o dobro ludu cechuje parszywe szczt2ście do wszelkiego 
wszystkie nasze prace i zamierzenia. rodzaju przedstawicielstw narodowych 
Pomyślmy tylko, ile lat pracy i my- wszystko jedno czy sankcjonowanych 
ślenia kosztował „ojców" naszego przez naród, czy też nie san.kcjonowa
miasta projekt kanalizacji i wodocią- nych. 
gów, spłodzony przez inż. Lindley'a z Widzimy to dobrze w działalno
takiemi trudnościami, ~e zdawało się ści Koła Polskiego w Dumie, głosu
niera~, iż dziecię to albo wcale f:iwia- ją.cem za takiemi udogodnieniami dla 
ta te<r'.l uie ujrzy, lub też przyjdzie polaków, które. liberalnie 'myślący po
martwe. Na !:!Zczęście tlzieci~ się u- słowie rosjanie starają -si~ wszelklemi 
rodziło i dzisla1 już zaczyna pierwsze siłami zwalczyć (kwest.je samorządo
swe ruchy niadołężnem ,jeszcze ciał~ we), widząc w nich zakusy na naj~y
kiem. „Monopolowy" wykonawca wotniejsze prawa ludności, myślenia 
projektó ·iv kanalizacyjnych dowiódł, w swoim języku. 
że aczkolwiek jako powaga, długo ka- · Nw dziwnego, że tacy przedsta
~e qzeka<'· 'Ja rezultaty swej '{>racy, wiciele interesów narodu zagrzebuja. 



Na ławie oskadonych zasiadł i bezpartyina placówka dla obrony 
tvłościanin Meksz, pociągnięty do od- zasad i ideałów demokracji we 
powiedzialności sądowej na zasadzie wszystkich sprawach polityczno-spo
doniesienia swej żony, która utrzy- łecznych. Działy naukowe i literac
mywała, że mąż jej rozjeżdża po kie zapowiadają się również cieka
wsiach i prowadzi przeciwrządową wie. Jako redaktor-wydawca, nowe 
agitację; na dowód przedstawiła ona pismo podpisywać będzie p. Józef 
paczkę broszur rewolucyjnych. Wasercug. Prenumerata "Widnokrę-

W sądzie Mekszowa zaczęła na- gu" wynosić będzie z przes. pOC2it. 
gle gorąco bronić swego męża. rb. s. Adres redakcji i administracji 

Według jej słów, pokochala ona Nowy Swiat nr. 36. 
niejakiego Gorbunowa i chcąc po- + Skon. ·wczoraj zmarł w 
zbyć się Meksza, uciekła się do fał- Warszawie po dłuższe,j chorobio Wła-
szywego oskarżenia go. dysław Karoli, literat. 

Okazało się jednak, że gdy + Znowu aresztowanie 
Meksz siedział w więzieniu, Gorbu- handlarzy żywego towaru. 
n.ow otenił się nie z nią, lecz z jej Przed kilku laty w domu nr. 6 przy 
s10strą. . . . . . ulicy Sochaczewskiej, zamieszkał nie-

Sz~reg świadków pot~ie~dzi.ł 1e1 młody już, lecz za to z młodą żoną 
zeznama. Oskarżonego umewinmono. ·"handlowiec", Tobjasz-Lejba Landau. 

P? og~oszeniu wyroku, Mekszowa Jakiego rodzaju L. prowadził handel, 
.zwróciła si~ do swego męża, lecz ten nikt nie wiedział i zresztą nikogo to 
odepchnął Ją. . . . nie obchodziło. 

. Ws~utek kłamhweg~ ~ome.sie- Ciekawość sąsiedzka obudziła się 
ma swe.J. ż?nY:, Meksz siedział kilka dopiero wówczas, gdy przed kilku 
lat w więziemu. • • miesiącami L. z poV'iodu urodzin sy-

• b. Zamknięcie 0 '?arkow• na, wyprawił wielki bal, na który 
•~•e.~o Tow.. lekarskiego. -:- poczęły się zjeżdżać powozy i samo
Wielk1.e 'Yrażeme wy~ołału w RosJi jazdy w ilości jak na tamte okolice 
za~kmęcie charkowsJnegoTow. lekar- niebywałej. · 
sk1ego. . . . . · Oprócz sąsiadów zaciekawiło to 

W oficjalny~ komumkame wrne- także i policję: bowiem ta w przyby
gubernator ta~te~szy, podaje, że po- wających goścfach ujrzała wyłącznie 
w.odem zam~męcia było :przekrocze- właścicieli lupanarów, handlarzy ży
n~e l_!Stawy 1 d~mons.t~acyJne wystą- wym towarem i t. p. Gdy w następ
pieme w spra~ie B•J~isa. " . stwie policja rozwinęła dozór nad L. 

. J~k donosi „Russirnje Słowo , m1- ten, snadź chcąc zmylić ślady, w tych 
nrnterJUm spraw wewnętrznych zam- dniach przeprowadził się pod nr. 67 
lrnęło To~. tylko czasowo~ w celu przy ul. Miłej. 
„pedagogicznym", po zmiame ustawy, . 
Tow. będzie mogło wznowić SWł\ dzia- Mimo to wsz~k~e na z~sadzle ze-
łalność. , , --.. branego przez policję materJału, wczo-

~ raj, komisarz komitetu lekarsko-poli-
, , „ cyjnego p. Terentjew wraz z pomoc-

- 1 nikiem oraz agentami komitetu doko-
Wiadomości krajowe, • , nał u L. rewizji, przyczem zastał tam 

nigdzie niezameldowanego i poszuki

+Z pobytu gen.-guberna• 
tora za granicą. „ Warszawskij 
Dniewnik" donos1: 

Warszawski generał gubernator 
z porady lekarzy, którzy go leczyli 
w Berlinie, wyjechał na pewien czas 
na południe. Podczas pobytu gcn.
adjutanta Skałona w Berlinie, nieje
dnokrotnie ze strony cesarza Wilhel
ma okazywano mu dowody wielkiej 
uprzejmości. Wkrótce po przyjeź
dzie generała Ska.łona do Berlina, 
cesarz niemiecki przysłał mu wspa
niały kosz kwiatów, a przed wyjaz
dem z Berlina piękny kosz z OW(}Ca
mi i bukiet kwiatów. 

+ Nowe pismo. W koncu 
listopada zacznie wychodzić w War
szawie nowe pismo tygodniowe p. t. 
~ vVidnokręg". Ogłoszona lista współ
pracowników świadczy, iż w tym no
wym tygodniku przy bywa niezależna 

te interesy, kopią im grób własnemi 
rękoma. Nic dziwnego, że lud ro. 
boczy nie może otrzymać 'zadowole
nia najelementarniejszych swych po
trzeb. 

Do takich, w pierwszej linji, za
liczam tanie mieszkania robotnicze i 
kąpiele. Orgje mieszkaniowe w Ło
dzi odbijają si~ przecież na skórze 
robotnika i źle uposażonego pracow
nika handlowego. Obecnie przypusz
czać należy, że ciężary się jeszcze 
zwiększą. 

Powszechne nauczanie szkolne, 
obecnie. wprowadzane w życie, opar
te jest na składkach, pobieranych od 
ludności. Składki te obecnie już są 
tak wysokie, że odbierano je prze
ważnie przy pomocy sekwestratora. 
Zwiększona liczba szkół wymagać 
będzie, jak wyliczono, sum dwa razy 
większych niż dotychczas, czyli, że 
podatek szkolny będzie musiał być 
podwójny, bo przecież liczba płatni
ków pozostanie ta sama. Kamienicz
nicy wi~ksze opłaty będą chcieli mo
ment~lnie powetować na skórze loka
tora. A kto im przeszkodzi? 

Tanie mieszkania są koniecznoś
cią, o której jednak nikt prawie my
śleć nie chce. I Jedyne działające w 
tym kierunku stowarzyszenie "Nasz 
Dach", robi bokami, bo ma bardzo 
ekromny zastęp członków. 

Prócz tanich mieszkań, tanie ką
eiel e powinny jstnieć w całem mie-· 
ście. 1~ają je robotnicy niektórych 
fabryk, lecz większość chodzi brudna 
rok cały, bo skromne zarobki nie 
J>Ozwalaią na luksus czystości ciala. 
Sn. sz~zęsliwcy, którzy '.kąpią się co 
dni .kilka, mają nawet własne wanny, 

wanego przez policję Moszka Prawdę. 
Wśród korespondencji natrafiono na 
jeden świeżo nadesłany list z Pary
ża, w języku rosyjskim. W liście 
nieznany autor wyraża wielkie zdzi
wienie „czemu ostatni transport przy
słanego towaru był nadzwyczaj lichy 
i że tylko ze względu na starą zna
jomość i wieloletnie rzetelne wywią
zywanie się z zadania zmusza go do 
niezrywania z nim nadal stosunków 
handlowych, tembardziej, że na 
przyszłość <Spodziewa się poprawy". 
W końcu listu tenże autor przesyła 
ukłony kilku swoim znajomym w 
Warszawie. Jednym z takich "zna
jomych" okazało się, jest dobrze zna
ny policji, właściciel kilku potajem
nych lupanarów Majer Okręt. 

Landaua, Prawdę i Okręta aresz
towano i osadzono w ratuszu. 

lecz... ci nie są robotnikami. Prze
znaczeniem „białego murzyna" jest 
być czarnym - inaczej, cóż by to 
był za murzyn? 

Wiele .jest potrzeb pilnych, gwtł
townych, na które grosza u nas zna
leźć nie można. Nie dowodzi to jed
nak, aby w Łodzi pieniędzy nie było. 
Dowody, że są, mamy. 

W tych dniach miał się odbyć 
bankiet uroczysty, na cześć pewnego 
dygnitarza. Jeden z fabrykantów, p. 
E., zamówił baukiet. Menu zręcznie 
sporządzone, obejmowało rzeczy ta
kie, jak solki au gratin, mostek z dzi
Jriej kozy, krokiety z maronów, pu* 
lordy brukselskie, salaty, kompoty, 
szparagi holenderskie itd. Pięćdzie
sięciu wybranych szykowało swe 
gardziołka na ucztę, lee~ dygnitarz 
spóźnił się, przyjechał dnia następ
nego i zaraz odjechał. Smaczne sol
ki au gratin, krokiety z maronów i 
holenderskie szparagi zostały nie
tknięte, lecz p. E. zapłacił 750 ,rb. 

Są tP,dy pieniądze w Łodzi, ,jeno 
niema ich na to, czego naprawdę po
trzeba. Są na solki i krokiety, lflCZ 
niema na mieszkania robotnicze, ką
piele i czytelnie. Są na Rivierzę, 
Monte Carlo, modne bady i stajnie wy
ścigowe, lecz niema ich na załatanie 
najgłówrnejszych dziur u siebie. Cóż 
robić! Z pieniędzmi zwykle tak 
bywa. 

Pipmani łódzcy goriią za tabe
tyczną arystokracją. I jak powiedzia
łem wyżej, niejeden z nieb dogoni 
szybko, a może nawet przegoni naj
arystokratycznieiszego arystokratę 
pod względom długów i tabesu. 

Jc-misz Ihar. 

a Ja 
1'rzea:sła~-oie'lia 
~aszycij abone~fbw. 

Na 11-e przedstawienie dla na
szych prenumeratorów, które odb~
dzie się 

W środę 19 listopada 
w Teatrze Popularnym przy ul. Kon
stantynowskiej, wybraliśmy znakomi
tą i cieszącą się stałem powodzeniem 
operetkę Falla p. t. 

Romantyczna żona 
Operetka ta, grana świetnie przez 
zespół wykonawców, cieszy się za
wsze z a s ł u ż o n e m powodzeniem, 
do którego w znacznej mierze przy
czyniaią się pp. Rogińską, St. Clair, 
pp. Szczawiński, Kozłowski, Grodnic
li:i i Ochrymowicz. Wyborny tercecik 
o „Róży i poruczniku" w drugim ak
cie jest dla niejednego atrakcją do
stateczną. 

Bilety dla stałych prenumerato
rów „Kur.jera" Sll.i do nabycia w ad
ministracji, tylJ.ro za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc. 

Kr ni ka. 
- '.;, 

= (r) Pogadanki naukotrJf 
dla dorosłych. Tow. "Wiedza' 
urządza jutro o godz. 4 po południu, 
w sali, przy uL Widzewskiej nr. 73' 
pogadankę p. t. "Co to jest filozo., 
fja", którą wygłosi p. Wacław Ma~ 
ciejewski. - Będzie to czwarty • 
rzędu i zarazem ostatni odczyt tego 
prelegenta, od następnej bowiem nie..' 
dzieli rozpocznie w tej sali serj~ od~ 
czytów treści społeczno-literackiej P• 
Stanisław Majewski. 
. W sali, przy ul. Piotrkowskie} 
żadnego odczytu jutro nie będzie, 
ponieważ sala jest w tym czasie za
jęta przez zebranie ogólne koopera
tywy "Wyzwolenie". , 

= (k) Z komisji budowla• 
nej. W dniu 11 b. m., łódzka ko·" 
misja techniczno-budowlana, dokona· 
ła ogl~d zin drewnianych hudynków) 
które wskutek starości grożą za.wa~ 
niem. 

Zbad~no 1) dom parterowy i ta· 
kież szopy pod nr. 22 na ul Zgier• 
skiej, należące do Konstancji Try.-. 
buchowskiej, parterową oficynę drew< 
nianą pod nr. 24 przy ul. Zgierskiej, 
należącą do Franciszki Kopczyń3kie,) 
i parterowy dom drewniany pod nr. 
26 przy ul. Zgierskiej, stanowiący 
własność Fajwla Rajbenbacha. Komi
sja uznała, że wszystkie te domy 
grożą bezpieczeństwu publicznemu 
wskutek możliwego zawalenia sif), 
wo bee czego postanowiła wystąpić 
urządownie o rozebrania budynków w 
czasie najkrótszym. 

= (r) Przyjazd ministra = (k) O węgle! dla Ledzi. 
Kasao. Dziś, o godz. 8 w nocy, W dniu 18 bież. miesi~ca w lokalu 
przybył do Łodzi minister oświaty przy ul. Piotrkowskiej nr. 243 odb~ 
Kasso. Minister pozostał na noc w dzie się nadzwyczajne ogólne zebra. 
wagonie salonowym kolei warsz.-ka- nie członków Tow. udziałoviego łódz. 
liskiej. kich przemysłowców dla zakupu WIT 

Jednocześnie przybyli wicedy- gla. Między innemi będzie omawia·' 
rektor departamentu ministerjum o- ną sprawa braku węgla na rynku 
światy Bertholdi i kurator warsz. o- wskutek niedotrzymania zobowiązań 
kręgu naukowego~Lewickij przez niektóre kopalnie. 

Dziś, o godz. 8 rano, przybyły = (k) Bazar "Wiedzy". Gn-J 
na stację władze administracyjne z hernator piotrkowski zezwolił zarZf\· 
gubernatorem Jaczewskim na czele, dowi Tow. oświatowego „ Wiedza• u„ 
oraz władze szkolne, w celu powita- rządzić bazar ze sprzedażą wyrobów 
nia ministra sztuki stosowanej. 

- (d) Minister zwiedził dziś do · B~zar trwać. b~dzie przez ~iesiąe 
południa kilka szkół początkowych od dma 1 grudma do 1 styczma roku 
mięjskich, a następnie był na pensji przyszłego. • • 
p. Pętko wskiej przy ul. Wólczańskiej • - (r) Tow •. krz~w1.en1a oś,:
nr. 55 w II gimnazjum rządowem wn~ty yrzypomma, ze .Jutro, t. ,}. 
męzkiem przy ul. D!ugiej i w gim- w rnedzrnlę, 16 b. m., o .godz: 4 J.>~ 
nazjum niemiecki em przy ul. Rozwa- poł., w lokalu .. przy ul. M1kołaJeW~k10.J 
dowskiej. M 11„ dr. ZofJa Garlicka, ~yg~osi od-

- (r) Udogodnienie kcleio· cz.yt, ilustrowan~ obraza1?1 mknący
we. Od wczoraj na kolei wiedeń- mi, p. t. „Hygiena codziennego fJ..yre 
skiej, we wszystkich .pociągach kur- cia". . . . 
,jerskich i w pociągach, w których Bilety we1ścia od 10 do 60 kop., 
kursują wagony z miejscami nume- dla członlrów 5 kop. • 
rowanemi, nadkonduktorzy sprzeda- · - (r) Wystałl!a og:rodn1cz~. 
wać będą w pociągach tych plackar- Urząd~ona .w ~odz1 od 19 wrześma 
ty o tyle, o ile pasażer nie nabył do 5 paźdzrnr~1ka r. b. włącznie, ~y
plackarty przed wyjazdem w kasach stawa ogrodmcza dała nast~pu1ące 
stacyjnycli, lub miejskich. rezultaty kasowe: . 

- (f) Niewypłacalności. - Doch_ód ~ta~owił 2,484 . rb. 20 k.; 
·właściciel suldenno-manufakturowe- na orgarnzacJę I utrzymanrn Wysta
go magazynu w Kiszyniowie, IL Mar- wy ~ydatkowano 1,752 r~. 80 kop"' 
gulis, zawiesił wypłaty i nie płacił czyli że czysty zysk w;rmósł 681 rb. 
następnie nic przy regulacji. Wobec 40 k.op., z czego •. zgo~me z .uchwałą 
wytoczenia mu sprawy w sądzie k?m1tetu ~rgamzacy3nego 1 łódz.. 
okręg. o uznanie go dłużnikiem nie- kiego. związku zawodowyc:ti, o
wypłacalnym, uciekł z miasta, podob- ~rodmków, przeznaczono 10 proc., .to 
no zagranicl4. Firma nad magazynem Jest 68 rb. 14 kop. na rzecz łódzk1e
starta. go „ Gniazda" Tow. opieki nad dzieć-

- W Ekaterynosławiu, komornik mi. Pozo~t.ała zaś suma 613 rb. 26 ; 
opieczętował magazyn towarów ma* ko~., zasiliła fundusze kasy koła 
nufakturowych Kalinkina i Bikułowa. Związku. . 
Pasywa dotąd niewyjaśnione, lecz . TAk. ~omyślne rezultaty, mimo.; 
bardzo duże, ponieważ jeden ze rnesprzyJających warun~ów atmosfe
wspólników mieszkał w Moskwie ryczn_ych, należy przyp1sać wystaw
i swobodnie kupowat towar dla fir- com i oso~om, które o.t~czały Wy
my. Niewypłacalność dotyka przeważ- stawę opieką~ zapew~iaJąo datka
nie tylko firmy łódzkie, mosldewskie mi pomyślny Jej przebieg. 
i charkowskie. O propozycjach do- = (k) U handlowców. Zarząd 
tąd nic nie wiadomo. Stow. wzajemnej po~ocy. pracown!-1 

- Również w Ekaterynosławiu, ków handlowych w. medzielę ~8 li- \ 
zawiesił wypłaty właściciel firmy, sto pada urządza zbiorową wymeczk~ , 
Zelikman. Czyni to już po raz wtóry. dla zwiedzenia zakładów elektrowni 
Tym razem zamienia weksle pełnej miejskiej. . 
wartości. Dotychczas pasywa niewy- - (r) Z ~u~eum nauki ł 
jaśnione. s:rztu!ld. W rnedzielę od ĘO~z. 6 P? 

- W Falentach, gub. besarab- południu, w Muzeum nauki 1 ~ztuki 1 

skiej, zawiesił wypłaty duży hurtow- p. Korb, prezes ~ow. ento~olog~czne
nik, właściciel składu manufakturo- go, będzie ud~ielał zwiedzaJącym 
wago, Szlema Fligelman (brat ban- dział entomologiczny szczegółowych 
kiera z Kiszyniowa). Pasywów _jesz- wyjaśnień. • • 
cze nie ustalono. Nie czyni żadnych = (k) Z klubu rzem1eśln1• 
propozycji. czeg'J'. Dziś wiecz. w lokalu klub~ , 

- Właściciel · r::ianufakturowego rzemieślniczego przy uL z.awadzkieJ 
składu w Chersoniu, Aron Rudnicki, nr. 5, wygłoszony zostan;e ~dczyt 
który, zawiesiwszy wypłaty, wszedł dla członków, p. t. "Rzemieślmk ży· 
następnie w ugodę z wierzycielarr.i, do wski w literaturze". • 
spłacając ich częściowo, co pozwoliło = (r) Nowa kancelarJ& re• 
mu provn1.d7.ić handel dalej. Kupiec jentalna. Miastu naszemu przyby· 
ten rozprzedał po ciclrn towar, zam- ła jedna jeszcze kancelarja rejental· 
knął skład i uciekł zagranicę, pozo- na. Przyjęte to będzie niezawodnie z , 
st;iwiając wierzycieli na lodzie. dużem · zado)Yoleijiem_ ~rzęą. . sf.tq ' 
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andlowe i przemysłowe, gdj ż w1)

_,ec olbrzymlego napływu przeróżnych 
spraw, w ke.ncelariach dotyc.hcznso
wych, trzeba nieraz długo czeka6 11a 

u;ałatwienie formnlnoścl handlowy<.:11, „ narażeniem na stratę czasu i wy
il.atków. 

Rejentem nowej kancelar)i jest 
były sędzia śledczy w K ońs.kich, p. 
Czesław Ohrza11owski, a szefem biu
ra - długoletni kierownik .kancelarji 
,rejenta Aleksandrowicza, przy ulicy 
Sredniej, p. Jan Czarnecki. 

Kanoelarja rejenta Chrzanowskie
go znajduje się w domu Tow. akc. 
„Siemens", przy ul. Piotrkowskiej, a 
więc w doskonałym punkcie śród
mieścia. Obszerny i urządzony we
dług wszelkich wymagaf1 techniki 
nowoczesnej lokal kancclarji, pozwa
la. interesantom orjentować się szyb
ko w rozkładzie poszczególnych od
ilziałów biura, co równie~ oszczędza 
wiele czasu i poszukiwań. 

- (j) Zebranie „Przyszło· 
ści11 • Jutrot o godz. 2 i nół po poł., 
odbędzie v iQ w lokalu whsnym, przy 
ul. Konstantynowskiej J'-& ó, zwykłe 
tygodniowe zebranie członJrów łódz
kiego oddziału Tow. abstynentów 
„Przyszłość", na którem p. Wł. Ska
wronjek odczyta referat p. t. „Przy
szłość narodu". 

= (o) Szpital robotników. 
1

Szpital małż. Poznańskich, przy ul. 
Drewnowskiej zostanie niebawem 
wykończony i od Nowego Roku od· 
dany do użytku. - Korzystać z nie
go będą wyłącznie robotnicy. 

Prowadzone sa; tam obecnie ro
boty wewnętrzne. 

= (k) Ze związku robotni• 
ków przemysłu pluszowego. 
W niedzielę dnia 16 b. m., w lokalu 
własnym przy ulicy Targowej M 57, 
odbędzie się w drugim terminie nad
zwyczajne ogóh1e zebranie członków 
zwie.zku zawodowego robotników 
przemysłu pluszowego. 

= (k) Z Tow. „Linas Hace
dek". Działalność łódzkiego Tow. 
niesienia pomocy biednym chorym 
za ostatni miesiąc przedstawia slę 
następująco: W ambulatorium przy
jElto chorych chirurgicznych 1,584, 
ginekologicznych 271, chorób oczu 
498, chorób skórnych i wenerycz
nych 158, chorób uszu, gardła i nosa 
267, dróg oddechowych 1,875, chorób 
wewnętrznych:- 1,770, ohorób zębów 
139, razem 6,832. Wizyt na mieście 
. karze Tow. mieli 1,326. Chorym 
wydano lekarstw z apteki własnej 
7,899 i z innych aptek na mieście 
1,206. Dla pielęgnowania chorych w 
nooy, w domach prywatnych wysła
no 812 pielęgniarzy. Wydano chorym 
wiele środków żywności, mleka, cu
kru, kefiru, herbaty i in. 

Kasa Tow. wydała 12 bezprocen
towych pożyczek na sum~ 400 rb. 
Kasa wzajemnej asekuracji przy 
Tow., wypłaciła .1ednorazowo 100 rb. 
W klinice położniczej było 68 cho
rych. Udzielono pomocy na mieście 
72 położnicom. 

Wypadki. 
= (o) Banda „czarnego ko

ła". Po ostatnich wystąpieniach par
tji „rewolucjonistów-mścicieli" od 
dłu~szego czasu nie słychać byfo o 
~adnych ekspropriacjach. i wymusza
.niach pieniędzy. 

Lecz przykład nie pozostaje bez 
naśladownictwa, a amatorów lekkiego 
ehleba nie brak. 

"'vV tyoh dniach zamieszkała przy 
ul. Cegielnianej nr. 128 Ludwika Biń
kowska, powróciwszy z miasta do 
domu, zastała na progu mieszkania 
swego list do niej zaadresowany. 

Po otworzeniu koperty, okazało 
się, !te zawiera ona list następującej 
treści: „Szanowna Pani Bińlrowska. 
Prosimy aMby Pani wypłaciła nam 
natychmiast 100 rubli na cele bandy, 
w przeciwnym razie śmierć panią nie 
minie. 

Pieniądze Pani wypłaci jutro, t. ,j. 
14 listopada, człowiekowi staremu, 
który będzie o godz. 12 przechodził 
ulicą Dzielną przy ogrodzie miejskim 
(róg ul. Wierzbowej". Podpisano 
„Banda czarneg0 Koła". 
• Do listu dołączona była kartka. 

ze stemplem kauczukowym czarnego 
Kola". . 
Jawiadomiona o tern polic1a frr cyr-
1rnłu, delegowała na wskazane miej
sce dwuch policjantów, .którzy podług 
\\

1slrnzówek zawartych w liście, aresz
towali spacerującego w tej okolicy, 
vJęznajomego człowieka, który ;po 

o•J rruwadzeniu do cyrkułu nazwał się 
.Ferdynandem Freil1chem, 69 lat, za
m ic'szkalym przy ul. Sredniej nr. 175. 

Aresztowany Frejlich do winy się 
nie przyznał j twierdzi, że o liście 
tym nic nie wie. 

Dla dal.szego dochodzenia osa
dzono go w areszcie przy wydziale 
śledczym. 

= (o) Wisiele fr . Onegdaj do
nosilismy, że w lesie za dworcem 
kaliskim znaleziono zwłoki wisielca, 
w wieku około 40 lat, którego n,a
stępnie odwie7iono do prosektorjurn 
przy szpita.lu św. Aleksandra. 

Do szpitala zgłosiło si ę kilka ko
biet poszukujących swych rnęMw, 
lecz żadna nie mogła w trupie tym 
poznać swej „zguby". 

Ponieważ przy .zwłokach nie 7'na-
1eziono żadnycl1 dokumentów, stwier
dzających jego osobistość, nieznajo
my zostanie pochowanym bezimien
nie, na koszt miast.a. 

= (o) Nagły zgon. Wczorr.j 
około godziny 3 po południu, w rniP.
sikaniu swem przy ulicy Nawrot Ni 
57, zmarł nagle na anewryzm serca 
robotnik fabryki Finstra, Wojcierh 
Borowicz, 62 lata. 

== (o) przeniewierzenie.
Zamieszkały przy ulicy Dzielnej N! 
8, Abram Herszkowicz zawiadowlł 
policję, że były inkasent jego, Joj!la 
Kolski zainkasował u różnycl1 osób 
pieniądze i przywłaszczył sobie to
war, ogólnej \11' artości około 150 ru b. 
Odszukaniem Kolskiego zajęła się 
policja. 

- (o) Miły sublokator. Za
mieszkały przy ul. Piotrkowskiej nr. 
28. Ernest Barer, zawiadomił policję, 
że sublokator .jego Eugeniusz Kar
pow, skradł mu różne rzeczy i zega
rek złoty, ogólnej wartości około 200 
rubli. 

= (o) Kradzież. Z mieszkania 
Wojciecha . Mosińskiego, przy ul. Ce
gielnianej nr. 111, niewiadomi zło
dzieje za pomocą podrobionego klu
cza, skrudli różne rzeczy, wartości 
200 rb. 

- (p) Niefortunn woźnica. 
Przy zbiegu ul. Nawrot i Juliusza 
spadł wczoraj z kozła na bruk i po
ranił dotkliwie głowę woinica, li1ran• 
cisze]~ Kowalczyk, lat 28. Pierwszej 
pomocy udzielił mu lekarz Pogo
towia. 

- (p) Przy pracy. W fabry
ce, przy ul. Sredn1ej M 96, okale
czyła w trybach maszyny;prawą rękę 
robotnica, Michalina Sobierajska. 

Pierwszy opatrunek nałożył le• 
karz Pogotowia. 

· = (Ir) Pożar. Wczoraj po po
łudniu, na ul. Lud wiki, w suszarni 
fabryJd Hafperma wynikł pożar. 

Straty wynoszą z górą 500 rb. 
Przy gaszeniu ognia czynne były I 
i II oddziały straży ochotniczej oraz 
straż miejska. 

Zamiejscowa. 
- (z) Koniokradztwo. Oneg

daj w 11ocy, koloniście Augustowi 
Bitnerowi w Wygłoszeniach pod Ozor
kowem, niewiadomi złoczyńcy skrad~ 
li parę koni wartości kilkudziesięciu 
rubli. 

i estr y • 

Teatr Polski, (Cegielniana M 63). 

Wskutek nadzwyczajnego powo
dzenia jakiem się cieszą występy 
gościnne znakomitego artysty war
szawskich teatrów rządowych p. Mie
czysława Frenkla, dyrekcja. teatru 
Polskiego zaprosiła wielkiego artystę 
jeszcze na jeden występ, który odbę
dzie się w niedzielę. 

Dziś, w sol:>otę, o godz. 8 min. 15 
wieczorem, odegrana będzie doskona
ła komedja p. t. „Byle świat zndzi
wić", z udziałem p. M. Frenkh\ w 
roli głównej. 

Ceny zwykłe, premjerowe-bilety 
codziennie sprzedaje od 10 rano do 1 
w poł. cukiernia p. Ulrichsa i od 6 
po poł. kasa teatru Polskiego. 

Jutro, w niedzielę o godz. B po 
poł., znakomita farsa z francuskiego 
„Pani prezesowa", o glldz. B min. 15 
wiec.z. ostf1tni pożegnalny występ u
lubieńca Warszawy 1 największego 
artysty 'Polskiego p. Mieczysława 
Frenkla w doskonałej komedjl „Byls 
świat zadziwić. ". 

Artystu. malarz tetti.ru Polskiego 
p. Szu~~ wykończył już nowe i WS:Qa-

niale' dekoracje do głośnej sztuki Ro-· 
standa p. t. „Orlę" której prernjera 
odbędzie SlQ w przyszłym tygodniu. 

OpEra ii operetka łódzką. 
(Konstantynowska J\fg 16). 

twórczości Rostanda. któremu mimo 
samo-reklamy, denerwującej naszych 
.krytyków, niepodobna przecie~ od· 
mówić ani talentu. ant polotu poe· 
tyckiego, ani braku znajomości wa. 
runków scenicznyct 

„Romantycz11yc l. ·· grano jut u 
nas, w Łodzi, za dyrekcji Zelwe· 

Dziś, w sobotę, po południu, po rowicza, o ile mnie pamięć nie 
cenach najniższych „Hrabia Luksem- myli. 
burg". Wczorajszemu .jednak wznowie-

Wieczorem, po raz pierwszy fan- niu przybyłll. przynęta nielada: oto 
tnstyczna operetka z muzyką Linke- Frt:inkel, który rolę Strnforela niejed
ho „Na księżycu", z pp. Rogińską, 11okrotnie kreował ju!t w teatrze Let
Horbowską, St. Claire, ~aniclnh mm w ·warszawie, otoczony Rapa.c
Skrzy<?ktt! Górską ora~ pp .. M1llere:'11, Jrim, Wojdałowiczem, Szyiinżanką i 
~~·odmc~nm, Kozłowsk1I?._ P1ekarsk1m Osterwą, rzucił tę swietną plt1jadą 
i. mnymJ. Nowe w~pamałe ~ekorac)e aidorslq, aby dać się ujrzeć w Łodzi 
1.kostJUII!.Y dopełrną cało~CJ.. W?pn- '. w roli, kt.órii. jeżeli nla należy do na)
rnałe 1:ance układ1:1 p. Ciesielskiego 8wietniej8zych w jego bogatym reper
uroz!J;_a1c'.-\ tę. prześlwzną op.eretkę. tuarze, Jednak może być śmiało zali· 

.V'i niedzielę, po poł~?nm, o godz. or.oną do najbardziej charaktery-
3 m1~. 15, po cen1:ch. zrnzonych dane stycznych i najzgodniejszych ~ ro
będz1~ . przedstawieme sl~ład~!1e w dMjem talentu naszego znakomitego 
3 CZGScrn.cb. C~ęś~ I-„Gr1-Gr1 , al~t artysty. 
II; część II--„ W1elk1 Koncer~·lrnbaret , Czy pisać, że Frenkel, doskona
na program ~tórego" złozą slę: 1) le usposobiony, był wczoraj niepo
„ Wędr1:1 J ąca p1o_sFJnka Straussa, P· równany, dzięki swemu ,jowialnemu 
St. Cla1re, 2) Aria z „Don Oarlo~a"- humorowi, stworzeniu ~ywe) i świet
p. Szepe~, 3) „Kupl.ety .~Jdualne -p. nie ujętej postaci, pełneJ wysokiego 
G:rodmcln! . 4) „Kwiatek." Troszla-p. artyzmu'? 
K?7iłowsk1, ~) „Monologi -p. Chole7 Wiemy wszyscy, że Jedno uka
\\'!CZ! 6). Tance-~. Lew_andow~~a 1 zani~ się Frenkla na scenie, zmienia 
~~es1elsk!,. 7)_ „B,1gos 1Jterack1 -p. gruntownie sytuację, wnosi do nfoj 
I Jekar~k1 1 wiele rnnych; część III- swobodę, niewymuszony dowcip, oży
„Onotl~wa Zuzanna" akt IL . wia akcję i czyni widowisko pełnem 

. Wieczorem po raz drugi „Na wyr\l.ZU i treśoi, darząc nas wzorem 
księżycu". . sztuki aktorskie]. 

. Wę '!to rek, dana będzie prze- Gościnne występy znakomitych 
śhczna 1 arcymelodyjna „operetka artystów mają to w sobie, że wzbu-
Falla „Kochany Augustynek . dzaią w graiących artystach chęć 

--- godnego sekundowania gościowi. Rozr1wki f zabawy. Widowisko wczorajsze nie wyła-
J mało się z pod tej reguły. 

„o jesiennej p1trze.11 Dziś 
zatem w sympatyc7inej sali Domu Lu
dowego, Przejazd M 34. punktualnie 
o godzinie 9 wieczorem rozpocznie 
się zabawa organizowana przez Tow. 
rnuz.-dram drukarzy łódzldch „Gu
tenberg", na program której złożą się 
popisy członków Tow. i artystów Ope
ry i Operętld Łódzkiej, jak rowrne~ 
wiele innych niespodzianek przygo
towanych przez ruchliwych gospoda
rzy zabawy. 

Początek programu punktualnie 
o godz. 9 wiecz. Zaznaczamy to dla
tego, nby amatorzy tańca mieli wit;J
cej ~zasu rozkoszow11ć się p_rzyjem
nośc1ą w sztuce chereografiqznej. 

= (:) 2! teatru „Oaza". Z 
nową atrakcją występu7e obecnie 
dyrekcja teatru „Oaza" demonstrując 
między innemi obraz w trzech częś
ciach „Poświęcenie matki" z głośną 
artystką Henny Porten. 

Nad program demonstrowany bę
dzie matsr:h walki wolno-amerykań
skiej, dwnch głośny.;.h atletów: Wild
mana ~ C<>nstantego le Moiren o na
grodę 1,0 W franków. 

• z teatru. 
Teatr Polski. 

„Romantyczni", 
komedja w 8 aktach -
Edmunda Rostanda; wy
stęp gościnny Mieczysła
wa Frenkla. 

Wieczór poezji, tern cenniejszy, 
że rzadki, tern sympatyczniejszy, że 
francuski, tem ciekawszy, że Rostan
da, jednego z najbardziej popular
nych współczesnych pisarzy scenicz
nych, którego imię rozbrzmiewa we 
wszystkich, najodleglejszych nawet 
zakątkach świata. 

Niezwykłe swe powodzenie za
wdzięcza Rostand we Francji prze
dewszystkiem iście amerykańskiej 
reklamie, a następnie głównie temu, 
że w dotychczasowy tamtejszy re
pertuar, składa1ący się z wodewilów 
i utworów, importowanych z zagra
nicy, wniósł nowe sztuki, owiane cza
rem prawdziwej poezH romantycznej, 
które ożywiły i urozmaiciły go zn a
cznle, w17,nawiają~, wspólnie z Fran
ciszkiem Coppee'em i Janem Riche
pinem, najśw4etniejsze tradycje fran
cmskiej pof)zj1 sceniczne). 

„Romantyczni" należ!\ do najpierw
s'.!.ych utworów poety, gdyż napisani 
w 1894 r„ t . 1· wówczas, gdy stawiał 
on pi en\ sze kroki na 8cewe, są jak
by zapowiedzi~ charakteru dalszej 

· Artyści okazali dużo dobrych 
chęci i staranności w opracowaniu 
swych ról. 

Gdyby nie brak pewności w sce• 
nach zbiorowych, oraz niezbyt dobre 
pamięciowe opauo wanie ról, przed
stawienie wc7iorajsze ·mogłoby się 
stać arcydziełem sztuki teatralne]. 

Piękny, miły i 11armoniiny wiersz 
Rostanda, w umiejętnym przekładzie 
.Belmonta, nie wiele zatracał w inter
pretacji naszych artystów, co jut im 
można poczytać za zasług(} . Miało 
się nadto wra~enie, że artyści zrozu
mieli autora i pracowali wspólnie z 
nim, starając się uwydatnić liryzm 
i sentvmentalizm uczuć poety, wno
sząc na scenę rnfstrój pogodny, owia
ny prawdziwą poezją. 

· P. Lortens, stawia1ąca wła~cfwie 
pierwsze kroki na scenie i występu
jąca rzadko, w roli Sylwetty, senty
mentalnego i pełnego uczucia, naiw
nego dziewczęcia, czarowała wczoraj 
widzów urokiem swej młodośoi, pro-
stotą, szczerością i wdziękiem. 1 

Surowy i bezwzględny krytyk, 
za którego nie pragnę bynaimnio1 u
chodzić, wytknąłby zapewnia p. Lor- ' 
tens niejedno, a przedewszystkiem 
niezbyt wyraźną dykcję, niedostatecz
ne pamięciowe opanowanie roli, któ
re pociąga za sobą dużo przykrych 
następstw oraz inne drobne usterki. 

Mimo to wszystko nale~y się p. 
Lortens szczera podzi~ka za podJęcie 
prawie udanej próby i zachęta. do . 
dalszej pracy. 

Nowo zaangdowany artysta na- ·, 
szej sceny, p. Wiktor Rlegański, o 
którym mieliśmy już sposobność pi
sać obszerniej, swą grą wczorajszą 
w zupełności potwierdził nasz sąd o' 
mrn i dowiódł; ~e żaiina. z tajemnić 
sztuki scenicznej nie jest mu obol}; 
potrafH być wczoraj gorącym i szla
chetnym młodzieńcem, bratnią duszą 
romantycznej Sylwetty. 1 

Panowie: Bogusiński i Piotrow
ski, jako ojcowie romantycznej pary, 
zabawiali widzów doskonałem odde.
neim przekory starczej, zmiennośclą 
wzajemnego stosunku, stwarzając po
stacie, tchnące życiem i plastyką. 

J. B. 

. Z sali udczytowe;. 
Cez~ry Jellenta o Wyt!łpia6• 

sklm. 

Wczoraj odbył si~ drugi odczyt 
znakomitego prelegenta Cezarego Jel-
lenty o Stanisławie Wyspiańskim. ' 

Na wstępie prelegent w sposób 
głęboki · scharakteryzował utwory 
Wyspiańskiego, . odnosza\08 si• 4e> 



fypadków z lat 1830-31. "W arsza-
1Vi ankę i Noo listopadową", przyzna-
1ac im wielką wartość sceniczną. 

· Następnie p. Jellenta dał głębo
ko odczutą analizę "Wesela" i "Wy
zwolenia", t. j. tych utworów, które 
były szczytem przebogattigo tworzy
wa genjalnego poety. 'l1rze ba z calem 
uznaniem przyznać, !l:e część prelek
cji poświęoonej omówieniu tych u
tworów Wyspiańskiego, była arcy
dziełem wymowy, oraz trafności i 
głębokości sądu. . 

P. Jellenta ukazał w sposób nie
słychanie plastyczny tło, na którem 
powstała gorzka satyra i _jednocześnie 
ten wstrząsający dramat polski. Zda
wało się, M postacie „Wesela" prze
suwa ją się jak rt.ywe przed oczami 
zahypnotyzowanych słuchaczów. Za
czynając od postaci prawdziwie pol
sldej, jak gospodarz Czepiec, a skoń
czywszy na fantastycznej pełnej 
zgrzytów i sarkazmu, iak Chochoł, 
Szanowny Prelegent dał syntezę kat-
dej z nich. · 

Następnie w sposób głęboki i dla 
każdego zrozumlały wytłomaczył zna
czenie symboliczne „złotego rogu", 
w "Weselu", zgubionago przez drurt.b~ 
Jaśka. Zdaniem prelegenta, „ Wesęie• 
wstrząsnęło trzewiami całego narodu 
-oolskiego. 
- Potem, z niemniejszą sił!\ p. Jel-
lenta zanalizował następujący po 
„ Weselu" utwór bliźniaczy „ Wyzwo
jenie", w którym. znajduje się ·odpo
wiedź na „ Wesele". Poeta wprowadza 
w tym drama.me bohatera z „Dziadów" 
mi ckiewiozowskich, „ u usta wa-Konra
d a", który jest tu sumianiem narodu, 
jest postacią, szukającą przyczyn bó
l.u, rozpaczy, zniechęcenia, upadku 
<lucha we współczesnflj Polsce. 

Prelekcja Cezarego Jellenty zro
"hlła na słuchaczach potężne wrażenie, 
dziękowali mu długo, bardzo szczerze 
1 serdecznie. 

Z. R. 

Z ogromną przykrośGią podkreś
iić musimy niewłaściwe wystąpienie 
Jrganizatora odczytu, który bez wie
dzy i woli Sz. Prelegenta podał nam 
fałszywą wiadomość o odwołaniu pre
i.ekcji, a tern samem pozbawił moż · 
ności wysłuchania jej naszych Czy-
telniMw. Red. 

· K.ronika sądowa. 
Proces Ronikiera. 

' 
(II-gi dzień rozpraw). 

Przed rozpoczęciem posiedzenia 
wczorajszego przybyły z Petersburga 
dakty los.kop, p. Popow, prosił Izbę 
:> danie mu materjału do ekspertyzy 
aaktyloskopijnej. Na skutek żądania 
adw. Nowodworskiego, Izba poleciła 
wezwać telefonicznie daktyloskopa 
warszawskiego, który robił eksperty
zę, podlegającą obecnie sprawdzeniu 
p. Zabczyńskiego, który ma obecnie 
robić ekspertyzę razem z Popowem. 

Naczelnik warszawskiego biura 
\egistracji przestępców, p. Zabczyń
ski; robił zdjęcia fotograficzne z po
zostawionych śladów, i porównawszy 
je z odciskami palców Ronikiera dał 
swoją opinję, rt.e na szk.le są pozosta
wione ślady ręki Ronikiera. 

Ekzpertyzie da.ktyloskopijnej sta
n ęła wczoraj na przeszkodzie niemoż
ność rozpakowania dowodów rzeczo
wych, wśród których znajduje si~ 
~zkło od lampy z utrwalonemi ślada
mi i ekspertom polecono stawić się 
dzisiaj o go.dz. 11 rano. 

Następnie referent, C:i:ułanowskij, 
zaczął odczytywać akt oskarżenia. 

Czytanie aktu oskarżenia prze
ciągnęło się do godz. 3 poczem za-
1·ządzono przerwę. 

Po przerwie referent zaczął od
c;zytywać jednocześnie protokół po
siedzenia sądu okręgowego i zezna
nia świadków na śledztwie celem wy
świetlenia różnic i sprzeczności. 

Odczytano zeznania w sądzie i na 
~ledztwie: · 

1) z j e 1 i ń s k i e g o - stróża 
<l.omu Ne 112 na Marszałkowskiej. 

2) K u li ck i e g o - rewiro
wego. 

3) Komisarza X cyrkułu, S z pi
g a n o w i cz a, który stwierdza, że 
po dokonaniu zbrodvi podrzucono 
"ewolwer i inscenizowano sa.mobój
'iwo w lupanarze. 

4[ Pomocnika komisarza, G a-

w r y ł o w a, który stwierdza, że Za
wadzki i Siemiński po wykryciu zbro
dni robili porządki w pokoju. 

fr) K o w a I i k a, naczelnika po
licji sledcze.j. Kowalik zawiózł kole
gę Stasia, Monica, który widział w 
dzień zbrodni Stasia w towarzystwie 
nieznajomego nu Złotej. Kowalik po
lecił Monicawi poznawać pasażerów 
na dwQr_cu po przy,jściu pociągu z 
Lublina, którym przyjechał Ronikier 
na pogrzeb Stttsia. 

Monic poznał wówczas Ronikiera. 
6) f\ u r n a t o w ski e g o, pom. 

naczelni 1, ,, policji śledczej, który 
kierował calem dochodzeniem śled
czem i do któtego po badaniu Roni
kier odezwał się: „Skręć pan łeb tej 
sprawie!" 

7)- S u s z c z y ń s ki e g o - a
genta, który robił rewizję w majątku 
Ronikiera, Łuszczowie, i zabra{ 3 pal
ta. Według oskarżenia, Ronikier 11, 
12 i 13 maja codziennie przyjeżdżał 
z Lublina do Warszawy i stale w in
nym palcie. 

Po odczytaniu tych zeznań, po
sieil.zenie odroczono do dziś do godz. 
11 w południe. 

Ka~dy rozumie, że praca umy
słowa wymaga dziś jasnego spokoj.:. 
nego umysłu; o ezem może byó mo
wa t;y-lR:o przy dostate~zne!Il, .dobrem 
traw1enm. Kto zna c1erpiema, wy
wołan e, p~zez napływ krwi do głowy~ 
szczegolme wówcze.s, gdy zachodzi 
potrzeba pracy umysłowej, ten uii;na 
naturalną wodę gorzką za dobro
dziejstwo. Regularne i rozsądne sto
sowanie sprowadza swobodne, nor
malne krążenie krwi i w sposób z<lu
miewający podnosi działanie nerwów 
mó:tigowych. Aprobowana pr2iez fran
cuską Akademję lekarską. Do naby
cia w aptekach, składach aptecznych 
i składach wód mineralnych. rl721-1 

elegramy. 

przez Berlin do Petersburga. O swoim 
pobycie w Paryżu . powiedział on, ża 
opuszcza stolic.~ Francji l!I" prawdzi~ 

wym !laletn, gdy~ ózul si~ tu dosko-. 
hale. Z rozmów swaich ~ /tanettski„ 
mi mę~aml stan11 :)est ntetwykle ~; 
dowolony. "Czuje się szez~śliwym, 
powiedział wobec dziennikarzy, mo- 1 

gąc oświadczyć, ~e we ws~yl3tktcbJ 
kwestjach polityki bi.eżąooj panuje 
pomiędzy Francj~ i RosJł\ zupełn&· 
zgodność zapatrywań. Nigdy dotyoh-· 
czas nie istniały iromi~zy pal1stwa
mi tak dobre stosunki". 

Ulewy i powodzi• 
BERLIN, (wł.), 10 lłstópadł\. ~ 

całych Niemiee donoszą. o strasz.- , 
nych ulewach. Rzeka Nektar wyła,ła 
na wielkiej przestrzeni. ZwłaEIPJoza w· 

Samorząd miejski w Radzie okolirnch Wogezów spttstoasenia Bf\ 
państwa. 

. PETERSBURG, (wł.); 14 listopa- wle-:. . 
da. Dziś w Radzie państwa rozdano. , .)AEN, (wł.), U Jtstopads. 
rnaterjały w sprawie projektu prawa Rzeki: Rura, Laba i Lippa wystąpiły 
o samorządzie miejskim w Królestwie z brzegów i zalały oałł\ okoli~ 
Polskiem. • p ARYZ, (wł.), Hi lb1topada. Po-

Zrabowanie 60,0.00 r~. wodzie we wschodnie' Francji przy-z D mV EKATERYNODAR, (p.) 14 hsto- ' .. 
łil • pada. Pomi~dzy stacjami Krasno- brały rozmiary kata~trofy. NaJWl~k· 

:--- pawłowsk a Mersewanowskij kolei sze szkody wyrządził wylew rzek' 
Petersburg, 14 listopada. południowych, w nocy, ośmiu ban- Sekwany.Rzeka Doubs zalała 6 wsi o.-

Duma obraduje dziś w dalszym ciBt- dytów ~zbrojonyc~ obrabowało czfon- kolic:zmych .. Cała okolica miasta Cha-·' 
gu . nad wnioskiem interpelowania ka zwrn,zku .k_ole1oweg~, zabrawsz~ lon stoi pod wodą. • Miasto powM.nie· 

· · t k · .k · · d mu 60,000 rubll. Ban dym zatrzymali 
mm1s ra omum acp z powo u czę- pociAg za pomOCA hamulNt i zbiegli.. zagro~one. . • 
stych katastrof na kolejach. -i -i o 6b t k6 b h 

Poseł płocki, Gościcki, stwierdza, Stapiński ustąpił. r !> n• • 0 cyc · 
że koleje w Królestwie Polskiem za1- KRAKOW, (wł.), H listopada. W POZN·AN, 16 listopada, (wł.) -
mują pod względem liczby katastrof związku z ujawnionemi nadurt.yciami Na prośbę Izby handlowej w spra
jedno z pierwszych n:Uejsc w pań- W: :r~w. przewozowe~, „?anadia..n-Pa- wi~ sprowadzania robotników zagra- 1 

stwie. Szczególnia wielka liczba ka- c1f1c pos~ł Jan Stapms.n zrezygno- niczny~h do robót rolnych rząd oiV 
tastrof przypada na kolej warszaw- wał z wiceprezesury w Kole pol- . . . . t i 1 
sko-wiedeńsJ{ą. Na kolei tej katastro- skiem i ze stanowiska prezesa stron- powiedział, ~e zatrudmanie robo n -
fy stały się zwłaszcza częste od chwili nictwa ludowego. ków zagramcznych jest dozwolone; 
jej przejścia na własność skarbu. Obrona Stapińskiego. wówczas tylko, jeteli został udowod-
Następstwem wykupu kolei warszaw- WIEJDBN, 14 listopada (wł.) Po- niony brak robotników krajowych. 
s.ko-w1edeńskiej przez Bkarb jest ru- s~ł. socjalisty?zny .Djaman~ •.. na dzi- Ośmiogodzinny dzień rabo•. 
syfikacaia personelu pracowników i s1eJszem posiedzeniu kom1s11 budże- · 
obniżenie gospodarczego zarządu ko- towej wystąpił ostro w obronie Sta- czy. 
lei. W szystk:ie zamierzone przez Tow. pińskiego. P ARYZ, (wł.), 16 listopada. Se.' 
prywatne kolei warszawsko-wiedeń- Snieżyce 1 zun„a. nat francuski przyjął wczoraj ustawf) 
ski ej ulepszenia, w dziedzinie wyła- OBERHOFF, 14 listopada. (wł.) - 0 ośmiogodzinnym dniu roboczym ,,.1 
dunków, przebudowania stac_ji Hd„ W górach w Turyngu spadły obfite 
rząd teraz odłożył ad calendas !Jraecas. śniegi i zapanowało dotkliwe zimno. kopalniach. 
Stosowana jest zasada iaknajskra.j- Do bieguna. Smier~ Kiamila pasz,. 
niejszej oszczędności, co kolej pro- KOPENHAGA, 14 listpopada (wł.) KONSTANTYNOPOL, (wł.), H' 

. wadzi do upadku. Wogóle gospodar- Znany podróżnik Amundsen w po- listopada. Były wielki wezyr Klamil 
ka koleiowa w państwie rosyjskiem cz!:łtkach roku 14 wybiera si<> do ł i c · b d · t · '1 " pasza zmar na wysp e ypern w wymaga mez ę me grun owne7 re- bieguna północnego. 
formy. Rząd w dziedzinie eksploata- Katasłrowa w kopalni. ' 85-ym roku tycia. 
cji kolei skarbowych winien przede- ARTWIN, 14 (ll)-(P.) ,W ko- Strajk w Duhlinie. 
wszystkiem liczyć się z interesami palni miedzi, nale~&cej do Tow. prze- LONDYN, 15 listopada (wł.).-
ludności, zapewnić nietykalność ży- mysłowe·go kaukaskiego „Dżanuułach" k D bl' i b' · 1 d 1 • • b · , t d Straj w u m e przy 1era oorm! cm u zinemu i ezpieczens wo po - wskutek zawalenia si~ gruntu, ponio- · 
różnym. · sło śmierć sześciu robotników. 28 ro- większe rozmiary i zdaje się grozit 

PietrowskiJ zwraca uwagę na botników jest ranionych. wybuchem strajku generalnego. (}. ·. 
cięrt.kie położenie robotników .kolejo- Zawarcie pols.ojum becnie do strajkujących przyłąozyH ' 
wych. Płaca 1est nędzna i np. nie- ATENY, 14 listopada, (wł.) _ się robotnicy „Anglo-Amerycan Oii

1 
którzy robotnlcy na linji pobieraj& Opublikowanie wiadomości o zawar- C-nie". Przywódoa robotników Lar-
po ... 3 rb. na miesiąc; praca jest c1·u pokoju pom1."dzy TurcJ'!'l i' GrecJ·!:l h t 
Wzmożona a Ztąd 1. przem.,.czen1·e ..., '"" '1 kin wygłosi jutro w Mano es erze 

' ' " · - wywołało wśród ludności greckiej 'l'ymczasem wyżsi urzędnicy mają przemówienie w sprawie strajku ge--' 
wielkie etaty. Dlatego wszystkiemu wielkie zadowolenie. W Atenach z 1 db d . 

· · · d 1 J r z tego powodu urządzono szereg u- neralnego. W Bristo u o ~ ą s1~ 
wmm są wyżsi urzę n cy. eże 1 w roczystości. Stosunki dyplomatycz- również olbrzymie zgromadzenia ro· 
ciągu ostatnich 37 dni, zabito 100 
podróżnych, co wypada po 8 dzien- ne pomiędzy Turojf,\ i Grec.ją nieba- botnicze. ' 
nie, to, powiedzmy, że zabójcą jest wem, zostaną przywrócone. _Na po- Reforma wybdrcza w Gancj, · 
minister. • ' . _ sła w Ał tenaśch nKpatrztonto Gahbla bej~, LWÓW, 1~ listopada. (wł.) Spra-

p d · · na pos a za w ons an ynopo u m1-
rzewo mczący pro.Ę>onuJe wy- nlstra Panasa. wa "reformy wyborczej dla Galic.}1 

łączenie Piotrkowskiego z Dumy na · · d · 
5 posiedzeń, za niedozwolone wyra- Zatarg Mekeyku ze St. Zje• czym mespo z10wane pos~py. N! 
.., · dnoczonemi. jutro, na 10 rano zwołane zostało ze-· :t..eme. 

Duma po wyłąozeniu znaczną LONDYN, 14 listopada. (Wł.) - branie lewicy sejmow~j, na którem 
większością Piotrkowskiego, przyj- Z Meksyku donoszą, że pełnomocnik zapadnie ostate~zna decyz,ja. Jeżeli 
mu,je interpelację o katastrofach ko- amerykański, Lindt, zerwał stosunki porozumienie przyjdzie · do skut~ 
lejowych. dyplomatyczne z rządem Huerty i do- b 

Po uchwaleniu tej interpelacji niósł rządowi waszyngtońskiemu, 1'2 to na so otę dnia 22 b. m. zwołany ' 
prezes udziela głosu poza porząd- opuścił Meksyk i obecnie znajduje zostanie sejm. Z nowych paragra.. 
kiem dziennym Markowowi 2-mu, się w Vera Cruz. Drugi pełnomocnik fów projektu reformy wyb(}rczej -wy
który oświadcza, że słowom jego, wy- amerykański, Shagnessy, takrt.e opuś- nika, że żydzi b~dą mieli 1-0 manda
pow iedzianym ·.w końcu poprzedniej ci Meksyk, jeteli stosunki pomiędzy tów łącznie z izbami handlowemi. 
sesii Dumy z powodu budżetu mini- St. Lijednoczonymi a Meksykiem, nie 
sterjum skarbu, nadano niewłaściwe popraw1ą się. Zawarcie traktatu. 
znaczenie. Brak czasu .. nie pozwolił NOWY JORK, 14 listopada. (wł.)- ATENY, 15 listopada twł.).-Rząn 
mu wyjaśnić swej myśli i ;wytłuma- Do.tych?zas niewiadomo, gdzie znaj- grecki natychmiast po podpisani( 
czyó słów, które bynairilniej nie do- du1e s~ę Hu_erta. Przypuszczaln~e · traktatu pokojowego rozpoczął demo- ' 
tyczyły ministerium skarbu. Nie o- ukrył się on dlatego, aby następnte . . . . · . 
skarżałem - mówi Markow - ltcz zaprzeczyć wiadomości 0 ultimatum b1liz~CJę WOJsk w Macedonj4 która. 
wzywałem jedynie ministerjum, aby St. Zjednoczonych. Poddani .amery- będzie ukończona, jak sądzą w ko- · 
nie dopuszczało do nadużyć. Mówca kańscy pośpiesznie opuszczają Vera łach fachowych, w ciągu 6 tygodni. 
wyraża ubolewanie, rt.e jego ostrym Cruz. . . Tymczasem rozpuszczono powołani6 
slowom nadano sens odmienny. MEKSYK, 14 listopada. (wł.) - 1909 roku 

Oświadczenie powyższe, nagro· Członkowie gabinetu meksykańskiego . · . ._. . . 
dzone oklaskami przez prawicę i na- są zdania„ że Hu-erta zgodzi się na ~ powodu .zawarc~ po~oJu. I , 
cjonallstóll\", stanowiące zadośćuczy- różne ustępstwa wobec St. Zjedno- Turc7ą, w całe) GrecJI panuJe me- .i 
nienie dla prezesa ministrów, uważa- czonych. zwykła radość. Wczoraj odbywały 
ne jest za załatwienie znanego. kilka Podróż Koko•c owa . się we wszystkich świątyniach nabo 
mieslęoy trwającego zatargu między PARYZ.· , 15 listopada. 1 wł.) K żeństwa dziAkczynne. N-a na.bot.eń~ · 
rządem a Dumą, skutkiem którego ' 0 - -. 
ministrowie przestali ZJawiać się w k owcow wraz z małżon ką opuszcza stwie w katedze był obecny król z ' 
Dumie, dzisin ; no obiedziP- Pa1"11 ż i udaie siA Młą rodziną. 
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5'~ 2.łas{re'fa w fropalni. 
ARCUIN, (Hiszpanja), 15 listopa

Ja, (wł.) - W tutejszej kopalni mię
dzi zawalił się szyb. 15 górników 
.zostało zabitych, 28 ciężko rannych. 

Początki . Instytutu 
Pasteura w Paryżu. 

dany został jego kuracji i czego 
nikt nie spodziewał się został ocalo
ny. Od tego czasu wzięła początek 
sława wszechświatowa Pasteura. W 
roku 1886 zebrano dar międzynal'o
dowy, za który wybudowano olbrzy
mi gmach instytutu. Odźwiernym in
stytutu został mały pastuszek Jupile. 
Na placu przed gmachem naprzeciw
ko loży portiera, wzniesiony został 
pomnik, przedstawiaiący pastucha 
v. e \ 'I' alce z wściekłym psem. 

Akuszerja i choroby kobliece 

P iotrkoll'.rska 120 tel. 31-82 
Dzisiaj upływa ćwierć wieku od 

założenia Instytutu Pasteura w Pa
ryżu. Jest to dzisiaj Instytut wszech-

światowej sławy, posiadaiący ti1je we Dr... med. S. Aronson 
wązystkich częściach świata, zasobne "" 
we wszystkie środki do zwalczan~a 
wścieklizny. Rozporządza on tak Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-6 
wielkim majątkiem, jak żaden fony po poł., w niedziele od 11-J 
Cnstytut. Majątek ten składa się z r3Cl9-0 

;I~;:~~i0eg:~i~zlkn;r\~d~:~~~ 3ga~l~ ltll;~-.{~:~~:·;i::;:~~zny ~-
1onów tranków, zapisanych mu przez .·."' 
bankiera Osiris. Dwadzieścia pięć lat · ,, a KoprOWS i h-· 
wstecz było jeszcze zupełme inaczej. r,.. Piotrkowska 35 (w lok zajm. dawniej ~ · 
Wówczas Pasteur czynił swoje pierw- przez W. Sznycera) ~--~ 
sze dośwfadczenia ze surowicą wście~ \. · Leczenie i usuwanie zębów, abso- ·~ 

lutnie bez bó;u, elektrycznością 
'.rlizny w maleńkiem laboratorium , -~ Plomby i sztuczne zęby na1nowszych , . 
t>rzy Rue d'U1m a później w barace „1 systemów Prostowanie krzywych zę- 11Jij 
przy Rue Vauguelin. Pierwszy do- · t'1! bów. Masaż wibracyjny. r1553-0 t'tłi 
<iadny dGwód skuteczności surowicy \l\.-..:;~nwn „'D'1'F»P ..... 1'1n ~: 
Pasteura nastręczył pewien chłop al
liacki, który znał Pasteura z czasów 
jego pobytu w Strassburgu i który 
ukąszony przez psa wściekłego udał 
się z całym zaufaniem do znanego 
sobie badacza. 

Swiatowy rozgłos jednak ma do 
zawdzięczenia jednak dziwnie roman
tycznemu wypadkowi, którego boha
terem był młody pastuszek Jan Bap
tysta Jupile. 

Pasł on sobie swoją trzodę na 
~ące, na której wyprawiały swoje 
harce gromady dzieci, gdy nagle uj
~zał pędzącego po przez pola, µrosi o 
ku dzieciom psa wściekłego. Nie na
myślając się ani chwili rzucił się 
młody bohater przeciwko psu i roz
począł z nim walkę, gdy tymczasem 
dzieci zdołały zbiedz. W końcu uda
io się pastuszkowi przemódz roz
wścieczoną bestję, związać jej batem 
'{)ysk, z którego ciekła piana i ubić 
Ją drewniakiem. 

Za czyn ten bohaterski otrzymał 
chłopak od akademji paryskiej 1,000 
frs. nagrody. Przyprowadzony do 
?asteura, okaleczony w kilku miei
qcach niebezpiecznie przez psa, pod-

Og os ze ia z 

ołyński 
byly as,y.:; Lent idinil;:i Unwiersyt Wrocl awske · 
prof. Hinsbe!l'ga) osiadł w Łodr.i., jako spe· 

cjalista chorób us2!:e, nosa i gardła 

ul. Pfoi11k.o\.vska 89. 
Godz. przyięć: 10-1~ rano, 4 ·- 6 op., w nie· 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko
pja, kąpiele el oktr. świetlne. 289-2 

~iM;~~r:~~:~::··k ~:mp:!e Y,~~;~:~~ 
l K .;.i~r1J,~k~5~ A ~-; 
b' z kaucją, młod a, wytworna. sympa- ·'j 

I tyczn ej powierzchowności wlada1ąca } 
polskim. rosy 1sklm i niemieckim. ·-j 

f · Z!!ła!'za ć się mięclzy 4-5 po pot. rloj~ f Dyrekcji Palb6-Salonu, Maksym Stif- ,i 
j ter; Zachodnia 59. 4121-1 ·, 

~-- ~ ':l.~001-1.Qt~
mtrt&;..J.'it"Oi.l~..i. ~!1!!mr.t.m3\łt~'~ 

.~ -fi. Xartows i, ( ·_ e l k · ~ Kon sta n yn ows a 5. 
l Wejście przez sklep 

Eugen_ji", tel. 28-01., specialista· . wycinani'!-. 
odcisków i wrośniętych paznogc1, powrócił 
z zagranicy. przy jmuje u siebie i poza domem 

.Manicure i pedicure. 
t 112 -ił; AijJti;:i!B!!łłE~~i-S.:..·:"'l· ·~~-U!!:IE~mi!! 

Jl zai e. 

ID M TER • TE „ Wina „CHASTA" 
Prywatny zakład 

Akuszeryjno-Ginekologiczny 
Doktorów: 

z. Endelmana O. Goldberga 
J. Slaskiego s. Janczewskiego 

w Warszawie, u l Boduona M 5. 
Opłata dzienna od 2 i pół do 8 rub. 

Informacji udziela Zar:.cąd. 
r1722-

nadzwyczaj lekkie i prą• 
• jemne llll' piciu • 

Skład Piotrkowska 99„ 

pensjonat „Savoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-I 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy~ 

borowa. Ceny przystępne. 

o zdrowie swych 

dzieci winny karmić je 

MĄCZKĄ MLECZNĄ 

NESTLE'A 
' 

Mowość! H:or~ystajcie :z!: e~«:azji! Nowość! 

Quo Va~is? ,qłbum akwarel Jana Styki-!~ 
wcdłu~ wszech ś w iatowej slawy Henry:ta Sienkie~.1icza „Quo YadRs'?" Album f ! 
zawiera 14 !l'epij·~du[tc ! ~ akv1arelowych, wykonanych s posobem czterokolo• ..,. 
rotl!feyc druku na grubym papierz.e krep owy m Do każdej reprodukcji dodany jest '"! C'i> 
odpowiedni tekst-urywek z powieści „Ono Vadis'?11 -z ilustracją . Prócz tego al- C Ul 
bum mieści w sobie biograrjc Henryka Sienkiewicza i Jar11a Styki ozdobione V.;· 
z kolei 20 arlystycznymi rysun kami Tekst wyłącznie w języku francuskim. • r.> 
Cena R. 20. W celu ułatwienia Szan. ubliczności. jak również mniej zamożnym. _.N 
Nabycia powyższego aa•cydzieła postanowil~śmy oddawać ie ró wnież na raty od • : 
rb. 1 mięsięczo i e Adres: Agentura księ~arska: B. Gó2"ski, Łódź, ul. Długa M 21. » 
Dla zamiejscowych obstalunków, skrzynka poczt. l'.!'3. 16'.ll-11 

Atra cyjny Cyr 

Dekadans 
Targowy Rynek, telefon 21-68. 

W sobotę dn. 15 i w niedzielę dnia 
16 listopada. Po dwa Wielkie 
6wiąteczne przedstawienia 

Początek po-;t° o godz. 3-ej, wieczo-
rem o godz. B pół. 

We wszystkich przedstawieniach bierze 
udział caly personel i nowi art. Natan 
Schwartz Willams, Morozen, 'frzy djably 
Trio Jefimow, ostatni występ Ben Ab
dulla. Na po poł. przedst . każdy ma pra
wo wprowadzić dziecko do 12 lat bezpłat. 

W niedzielę nowe wy stępy. 
1-szy występ ~Hle Winchester, córki 
genenła burskiego. 1-szy występ zna
komitych włoskich akrobatów, trupy Bru
nos. Szczegóły w afiszach. Anons: Wtych 
dniach l ·szy występ tajemniczego czło-

~ieka.~ Żywe akw_a_r„Ju_rn_. ___ _ 

losze ia zwyc:zaine. 
~--------·---- ·=·-~--~------- -----------I • 

Teatr: Teatr: I 

I 11-g a epoka olbrzymiego 
arcydzieła. J 

Tylko jeszcze .3 dni! 
Dziś, jutro i w .poniedziałek. li w &·ciu wielkich częściach 3000 metrr6w długości. 

1 Najlepsza orkiestra w &.odzi. ••• ••• ••• • •• Najlepsza orkiestra w &.odzi~ 

Teatr. • • • Od dziś do Poniedziałku wielki niebywały program. MIĘDZY INNEM! SENSACJA! 

·'-enny PORTE wrzechświatowej sławy artystka w głównej roli wstrząsają· 
cego dramatu w 3-ch wielkich częściach. 

'' 
A 111

, li , ć 
1, GŁOS SERCA, 2, RZUCONA NA ŁASKĘ LOSU, 3, S11IE~ UWIEDZIONEJ w NURTACH RZEĘ:L 

Rog Głównej Piotrkowskiej. 

NAD PROGRAM: M ł eh Jk• l • ki"J• dwuch głośnych 
Ostatnia nowość ~dnematografu. j la $ Wa l WO RO ameryanS .,. atletów 

' WILDMAN contra Constant le MOIREN o nagrodę 100 franków. 
Oryginalne :djt;cle • natu~. Niezmiernie •a)mufqce. 

Filja znanego Warszawskiego magazynu gotowych 

uczniowskich i :z:~::~~~ 

. Ch. Kotowicz, 
I ~ Łódź Piotrkowska 81 

poleca swój bogaty wybór gotowych uczniowskich i 
dziecinnych ubiorów z najlepszych towarów pierwszo
rzędnych fabryk. Zamówienia wykonywa się bez 

zarzutu. Wysyła się na prowincię. 
Główny magazyn= Warszawa, St. Jerska Bl!r. 34. I - __ ._......,._._._....._..,. 

I rolitecfin. Program 

lnStJt~t bezpłatnie 1 

~oOMliac~ 11/m~a 
Wy kształ. Inżyni brów, 

Archit., Technik., Chemi
ków. rl718-12-1 

---..----~------------~--~ 

F I I( , st • !!-9tl. IJ ':JI0filZSOJ[ 011 OIOJ[O unrnd!P e czer aszyn (I ·od op '11Z:l.Il1lS.&'.JA !':JI Q<.l O:JJ:ł0pnd '11lI 

po długoletniej B U 5 ., 111 -00 "C[:>.&:uz;ield'I? ![:>Rpllł:JIS q:i1~1s.&:zsy 
praktyce w .,._ Y 9/A )>'!llSOG ną:>oJd 0JlllJOJ JA ru.&:uz

1
:> 

zamieszkał w Lndzi ul. Ale ksandrow- -1urnq:> mapfilp?Jd }saf ~,.1opuoo • 
ska Ne 37. Cho r :>ay weneryczne . , u9 1.&:1a~n uuL,aeq sn1SJ 
i skórne (frykcje i masaż). Przyj- :ids 11ll'llU zu~ lsai n1:i.&:in JA a1z~~ 
muJ·e codziennie. 4126-2 a1zpazsJA .&:upaqza1u „.1opuoo 

· 'U.M.aUO.lj9ZJd Uq<)Jd 

Dokt6r 

'biański 

'!lZS(UlAJl AZU.I 06 o lS9f '11.ljlnZSO:JI 'Bp~U:!J 

nHOONOO" 
9UUJA.OlU0lUdO 

rraoa!lll G!S Bfnsd &!U !>llnZSO]ł 

Potrzf\bny 

ZDolny bukieciarz 
lub bukieciarka, do kwiaciarni 
,Mi'll"la" \>i~~~ łlOi ll-1 

•, 



._er<ara•Denłysta 

I. GDTTI 
Staro-Zarzewska 4 7 
Leczenie i usawanie zębów absolut
nie i.Jez bólu. Plomby i sztuczne zę
by najnowszycl.l systemów, Taksa. b 
nadzwyczal dostępna dla wszysl.kicb. 
'l'ramwaj M 4. 4004-3 

Lekarz-wetery arji 

Szymon . Wolman 
Nawrot 7, tel. 13-31 
Porady w tnk·ro.~ lecznictwa wcho
:iząee . szczoplonl!:i dJa.guostyozne e1r 

~ sperlyzy . . _ __.,,., ___ , _____ _ 
Dokt6r Med. Leon 

acław Ufszewski -
- Ewangielicka S. 

Choroby wewnctfrzne, żołądka 
' kjszek. Przyjmuje do 10-ej 

rano i td 4 do 6 po poł. 

Doldór 

f u~~nja ~ E H t H-b t ~ ~ l ~ ~I 
POWROCH:.A. 

Choroby E'obiece 
r • 

przyjmuj e od. ~>-11 rano i od 3-6 pp. 
w Niedzielę do 12 e) przed połud. 
PIO'fRKOW~KA 121; telet. 18-07 

H116-0 

~r. f rnn~i~ZBK ~oziotiiew:cz 
(senior) 

mieszka obecnie na ul. Prze• 
jazd &:Z, front, lpiętr. Tel.17-14 
Godziuy 11rzyjęć od 9 i pół do 11 ran 
no i or 6-8 wiecz 

~1i.· 1118!I. W. KOTlrn 
ul. Piotrkowska M 71. 

C hor~bl.' · se„ ca i płuc 
pr- / jrnuje od 10-11 po pol. od 4-6 

rrelefonu nr. 21-rn.' 

Srednia M 3. 
Specf al ista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos
mety.ki lekarskiej (włosy, twarz 

etc.) 
Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 
1 4'11 tlo 9 wlecz. 

Dokt6r med. 

-

01esław Xon • . 
horoby uszu, nosa, gardła 

- i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 8&. 

łlrr. telefonu U-&L 
'l>rzyjmuje do 11 rano p 1 .ł-f pop_ -
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NOWY KURJER ŁODZlr! 15 nstopada 1913 r. 

Sensaci a. I 
I I 

~ 
-

Sensacja. 
Tylko do poniedzialkQI. + 

••••• 
- I 

~~+ li 

·* ał~z ~ y ~ 

I s • li • 
Tylko 3 dnil Tylko 3 dnil 

„)\Caprzeciw 1{' ebez ieczeń~łw " 
Sensacyjny dramat w 3 aktach w wykonaniu najlepszych artystów amerykańskich. 

Jch było pi cio o 1 

Wspaniała komedja w wyk. artystów firmy „GAUMONT''. 

~ao 
program. 

Wielka Opera St. Moniuszki w wyko~a
niu najlepszych artystów warszawskrnh 
teatrów rządowych z p Starską i p. Le-

szczyńskim w głównych rolach. 

Adresy os6b i Instytucji w całej Rosni. 
Jeżeli chcecie rozszerzyć swój interes, przyciągnąć nowych odbiorców 
waszych towarów. lub wyrobów i osiągnąć niewątpliwe powodzenie nie 
uciekajcie się do drogich pnblikaaji w gazetach, lecz rozsyłnjoie swe cen
niki, katalogi lub prospekty osobom i instytucjom, które z charakteru 
swe1 działalności mogą być zainteresowane waszą propozycją. Potrzebne 
do tego adresy handlowo-przemysłowych i fabrycznych przedsiębiorstw, 
towarzystw, osób różnych profesji i zajęć. iak również 'Wszystkich rządo
wych i społecznych instytucji i osób urzędowych Jak w c~łej Rosji tak i w 
oddzie~ch guberniach, ln~ okręgach udziela gwarantując za dokładność. 

wszechrosyjskie ~ei r~ne prz~Dsiębiorsłwo aD Howe. 
Kantor Główny: s'i;·Pele!'e~urg, Kazans~aja 44, telef • 

.,..22·15. Oddziały1 Moskw'2, :.:rle .enka 21, telef. 302·22. War• 
szawa, Bracka 121 telef. 23~·~1. l\atalogi i wzory adresów 
wysyła sif1 na żądanie bezpłatnie. rl723-l-l 

Zegarki złote nie potr2!ebnel 
Zamiast złot. zegarków, koszt 200 rb. pole

cam wszystkim życzącym posiąść trwałe zegarki 
regularnie chodzące, nabyć takowe wprost tyl
ko z naszegn fabrycznego składu z Belg.ii zegar
ki „Chro.u..om;:t : " z prawdziwego belgijskiego zło
ta (pokryt. frubą warstwą złota 18 proc) ankier 
na 15 kam. nemont, nakręc. raz na 40 godz. Ze
garki „Chronometr" wyróżniają się swoją trwa. 
łością, elegan. i niczem nie ustępują złotym 
koszt 200 rb„ że nawet specialiści trudno odró
żniają .Je od prawdziwego złota. Cena tylko 3 rb. 
8ó k., 2 zeg. 7 rb. óO k. 'rakie same tylko kryte 

1 3-ma kopertami ł rb. 70 k. 2 zeg. 9 rb. 20 k. Żądaicie 1 przekony
wa.icie się. Kupujcie tylko z pierwszej ręki. Do każdego zegarka doda
je się bezpłatnie 1 łańc. dwustr. z prawdziwego ameryk. złota, z modo. 
brelok i zamsz. woreczek do zegarka. Wysyła za zaliczeniem i bez za
datku. Przesyłka razem z cłem óO kop. (na Syb. 80 kop.) A<.lres, który 
prosimy wyciąć i nakleić mocno na kopercie lub karcie pocztowej. 
8. Weisbrodt Antverpen (Belgia) Boite-Poi:.-tale N9 66ó.-)4. rl'llf~-2-1 

W;vdawca llntoni llaiążek-

Lekarz 

:U en łysła 
Ul. Zawadzka N§. 23. 

b. Asystent Instytutu Lekarsko-dent. MoeHera w Berlinie 
Spec. Chirurgja jamy ustnej Or~hodontia - P~otetyka.. Leczen~e elekS 
trycznością i masażem wibracy.Jnym. Przyjmuje od 10-2 rano l od 4--

0 wlecz , w Niedziele od 10-12. 1263-

7ylko Dla pań! Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 
D-ej specjalistki Rozalii Szeresze-
• ...-skiej. (Dyplom Akademji Kosme
tycznej w Berlinie). Najnowsze spo
soby osiągnięcia drogi\ natural 
ną piękności twarzy, szyi, rąk 
i włosów Upiększenie i od• 
młodzenie za pomocą, przy
rządów przyrodoleczniczych. Apa
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i el11ktryczne Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twitrzy. Za
strzykiwania. Wydelikatnienie ce
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej i elastyczności. Nie• 
zawedne środki na wszelkie 
wady urody. Radykalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
i brunatnych plam, zmarszczek, 
fałd. szpecących włosów 
i t. d. Odtłuszczenie pod bródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa
dzone są sumiennie i na zasadach 
hygleni.czno-naukowych. Dyskre
cja zapewniona. Bezinteresow
no odpowiedzi. na listowne zapy
tania. Ceny przystępne. Kon
stantynowsl!a M 18 m.. 7. Przyję
cia: 11-li pół i 4-8. 1694-5 

Pokój 
z oddzielnem wejściem elektrycz noś· 
cią i wygodami, przy inteligentnej 
izraelickiej rodzinie dla jednego lub 
dwóch młodych ludzi, do wynaięc ia 
może być z utrzymaniem. Wiado
mość Widzewska N! 40 m. 16. Zastać 
można do 5 po poł. 4128 - 3 

Og.-omna oszczędność! 
kupu.Jcie kalosze z gumirami. Gumki 
patentowane do kaloszy za N 54378 
dostać można od 35 kop za parę u 
M. Rosenberga w Łodzi Nawrot, N 2 
I-piętro, za przykręcanie nie płaci 
się. Ządać wszęctzic. 4130-3 

Dr. Rabinowiez 
CrIOROBY. ·uA.RDŁA, 

I LJSZLJ 
3. :«.1~dO .i1.la ~. 

~.ic -3A 

A Otomany, leżaki, łóżka,.mate-
11 race, garnitury salonowe, róż

ne meble stolarsirie własnego wyrobu 
poleca najtaniej. Rozwadowska N! 14. 
Korczak 4127-1 
no wyna3ęcia mieszkania umeb'i'O
y wane dla panów z oddzielnem 
wejściem i całodziennem ,1;1trzym_a
niem. UJ. Lipowa M 8:! stroz wskaze. 

4123-3 

Dużo pieniędzy zaoszczędzi ten, 
kto zaopatrzy siebie i dzieci w 

ubranie z prawdziwej „Skóry-angiel
skiej" łokieć od 40 kop. plusz 65. 
Ubranie można nosić 5 lat. Posiada
my gotowe spodnie. \Vystrzegać iię 
podrobionych towarów. Piotrkowska 
.I\; 146 mieszk 34. 4119-7 
l!i'ao sprzedania anlasser do. pię· 
U ciokonnego motoru zupełme no
wy. Wiadomość: ul. Konstantynow
ska N! 18 na parterze w oficynie 
ostatnia sień. 3740-0 
~o-wynajęcia lokal o 2 pokoiach 
U z dużym sklepem (była piwiar
nia) odpowiednim dla każdego intere
su ul. Konstantynowska M 80, u gospo
darza. 4090-3 
?i~ramoton koncertowy z-})łytami 
U za bezcen sprzedam. Zawadzka 
M 38 m. l. 4125-1 

1"rawcowa z kro.iem poszukuje za
jęcia w domu prywatnym. Ul. 

Pańska 69 m. 1 L 4118- 2 
...,-~--~----------. otor naftowy Hillego 3-konny 

tanio do sprzedania. Radwań
ska 24. 3964-3 
~eble sypialne i stołowe z siedfiliii. 
I„ pokojów, kredens, stół, krzesla, 
otomanę, szafy, umywalnie, szafkę 
kawalerską, lampy, obrusy, story, 
lustra, salon machoniowy sprzedaję. 
barozo tanio. Wiadomość Skwerowa. 

5 Ill. 9. 40~-6 

;j ebie z 3-ch pokojów rozprzeda:Ili 
a tanio, razem luo częściowo. l!la· 

wadzka M 38. m. 1. w mieście. 4125-1 
~~ńsze źródlo maś'Z;"~ia' 
n ręczne od 21'J nożne od 40 rub 
12a raty. Piotrkowska N 209 m. 11. 

Poszukuję kawalera do wspólnego 
zamieszkiwania frontowego ład ·· 

nego pokoju. Widzewska Ni 145 m. 9. 
4124-1 

rośby, sprawy karne, apelacje, 
kasacje, kontrakty, korespodeno/e 

różnego rodza1u do instytuc.11 rządo· 
wych i prywatnych. Dawid MakóV' 
Widzewska 36. 33ó0-I 

P apier gazetowy na pudy do 
sprzedania. Wiadomość: w adm. 

•Nowego Kurjera Łódzkiego", Zachod
nia J~ 37. · • 3418-0 

oszukuję natychmiast starszej pau
ny do magazynu ubiorów dzie

cinnych. Piotrkowska ~2 m. 4ó. 
4095-2-l 

Rysownik poszukuje posady biuro
wej, lub zajęcia wieozorowego, 

oraz przyjmuje rysunki do przekre
ślania i kopjowania. Wiadomość: lis -
towna: UL Widzewska M lł5 m. 9, 
Wacław Kosiński. 4116-0 

5- k°ieplilllonialno-dystrybucyjny dO 
sprzedania od nowego Roku Wi· 

dzewska M 196. 4117-S 

U dzielam lekcji gry na mandoli· 
nie. Konstantynowska M 24 m. 9 . 

prawa oficyna, II piętro od 2-! po 
południu i od 7-8 wieczorem. 

3848-1 

2 fortepiany mało używane zagra..-: 
niozne Ronischa oraz nowt1 vta

nino. Skład Chodirnwskiego Miko
łajewska 25. 4101-'.! 

2- pokoje z kuchnią za 14 rb. mie
sięcznie przy ul. Ciepłej M 4 ZI.' 

ogrodem Gelicha zaraz lub od 1-go 
Stycznia Koziny Pepliński. 4103-2 
';lfag1nął pies, „cwajnos", cent.1rnwa
,s. ny, uszy obcięte. Proszę go 
odprowadzić za nagrodą lub wskazać 
gdzie się znajduje. Widzew za niciar
~- \filanowska 14, sklep. 4080-3 
"211 aginął dublikat 1rachtu z dn. ti lis
• topada 1912 r. za X. 277 289 wy· 
dany z kolei Fabryczno·Łódzkiej na 
ł,ódź-Ekaterynoslaw na imię I. A. 
Kogana. Takowy .iest nieważny zwró
cić, Pańska N :!3. 4102-3 
„. aginęła· karta od. paszportu, wy: 

uana z tabryki Majera na iDil~ 
Marjana Dy.ll:sy. 4131-1 
"y"aginąi paszport, wydany z m. 
6 oochaczewa, gub. warszawskiej 
na imię Altera .Bencjona Seilera. 

41CJ4-t} 
~aginąŁ paszport, wydany z magi
.fi. stratu m. Kolo, gub. kalislciej, 
na imię Chaima olomki. 4109-3 -- -c»-

ucnalterji 
podwójneJ, .u:.oresponoencJi l prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo· 
ści wyucza w krótkim czasie meto
dą 'praktyczną i przyspasabia. na sa
modzielnego buchaltera-koresponden
ta, długoletni szet biura Ako. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk" w 
administracji niniejszego pisma. 

·-- -·-Reda-~tor odpowiedzialny; Fr.en~~•ui:ek Jarzęoki. 
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